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B evin , M arshall i Schum an  
k ontynuują  rozm ow y o B erlin ie

P A R Y Ż  (P A P ) J a k  s ły c h ać  w  k o ­
ła c h  m ia ro d a jn y c h , w c zo ra jsz e  ze ­
b ra n ie  m in is t ró w  B ev in a , M a rsh a lla  
i  S c h u m a n a  p o św ięco n e  b y ło  w s tę p ­
n e j  w y m ia n ie  p o g lą d ó w  n a  te m a t s ta  
n o w isk a  ra d z ie c k ie g o  w o b ec  sy tu a c ji  
w  B e rlin ie

H a  w to re k  w ie cz o rem  z ap o w ie d z ia ­
n o  n a s tę p n e  sp o tk a n ie  trz e c h  m in i­
s tró w  s p ra w  z ag ra n ic z n y ch . M in is te r  
B e r in  m a  o d lec ieć  w  ś ro d ę  do L o n ­
d y n u , b y  n a ra d z ić  s ię  z in n y m i człon ­
kam i g a b in e tu  b ry ty jsk ie g o .

P A R Y Ż  (PA P). A m e ry k a ń sk i  g u ­
b e rn a to r  w o jsk o w y  w  N iem czech , 
g en . C lay  p rz y b y ł w e  w to re k  p o  p o ­
łu d n iu  sa m o lo te m  do  P a ry ż a .  T o w a ­
rzy szy  m u  jeg o  d o ra d c a  p o lity c zn y , 
R o b e rt  M o u rp h y .

B E R L IN  (PA P). W e w to re k  p rz y ­
b y li  tu  sa m o lo te m  z M o sk w y  w d r o ­
dze d o  P a ry ż a  sp e c ja ln y  w y s ła n n ik  
m in is tra  B ev in a , F r a n k  R o b e r ts , a m ­
b a sa d o r  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h  B e­
de ll S m ith  i  a m b a sa d o r  f ra n c u s k i  
Y ves C h a ta ig n e a u .

Uroczyste otwarcie sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Z Rady Naczelnej PPS

Na rozk az z W aszyngtonu  
p ow sta je  uj B izonii „trzecia siła**

B E R LIN  (P A P ). Z apow iedź  rozm ów  ( będą toczyły się  w form ie „nadzw y- ( 
m iędzy k ie r o w n ic tw e m  sc h u m ac h e ro w : czujnej konferencji" w  B onn, gdz ie  j 
skiej S P D  i U nii C hrześcijańsko-de- cd byw a się  sesja  zachodnio .n iem iec- j  
m okratycznej (CDU) A denanera  w klej rady parlam entarnej, 
stre fie  b ry ty jsk ie j in te rp re to w an a  jest 
w tu te jszy ch  kolach politycznych ja ­
ko p ró b a  u tw orzen ia  w  Niem czech 
Zachodnich  na polecenie U SA  obozu
„trzeciej sily“.

P e rtra k ta c je  o b a  tych s tro n  met w

K orespondent dziennika b e rliń sk ie , 
• g o  „D er M orgen" sąd z i, że rozm ow y 
SP D  i C D U  p o zo sta ją  w zw iązku  z 
dążeniem  polityk i am erykańsk ie j do  , 
jak  najrych le jszego  u tw o rzen ia  rządu 
#  .chodn o-n iam ieck leg ia  |

D ek laracja  K om itetu  W jjkonatnczego  
B rytyjskiej Partii K om unistycznej

iś w

m

P rezydent Francji u ita  
d eleg a tó w  58 państw

Wczoraj po południu rozpoczęły się w Paryżu obrady 
trzeciej sesji Ogólnego Zgromadzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Po uroczystym otwarciu, w czasie którego 
cło delegatów 58 państw, będących członkami ONZ, przt^ 
mówił prezydent Francji Auriol, Zgromadzenie dokonało 
wyboru przewodniczącego sesji. Został nim  delegat austra­
lijski dr. Evatt.

L O N D Y N  (PA P). —  K o m ite t  W y­
k o n a w cz y  B ry ty js k ie j  P a r t i i  K o m u ­
n is ty cz n e j o p u b lik o w a ł d e k la ra c ję ,  
w k tó re j  p o d d a ł k ry ty c e  p o lity k ę  
w e w n ę trz n ą  i  z a g ra n ic z n ą  rz ą ^ 1 

o ra z  w e z w a ł m asy  ro b o tn ic z e  W- 
B ry ta n i i  do p o d ję c ia  w a lk i  o r e a  -  
z a c ję  ta k ie j  p o lity k i, k tó ra  m og^ y
w y p r o w a d z i ć  AogU ą z ob ecn eg o  k ry -

^ P a r t i a  k o m u n is ty c z n a  w y su w a  n a ­
s tę p u ją c e  b ezp o śre d n ie  oele. o ja k ie  
w £ U  w alczy ć  n a ró d  b ry ty js k i:

1) p o ło żen ie  k re s u  rz ą d o w e j p o li­
ty ce  z a m ra ż a n ia  p łac ; 2) O p ó r p rz e ­
ciw ko pod i^yżce  k o m o rn e g o ; 3) P o d ­
n ieb ien ie  e m e r y tu r  i zap o m ó g  dLa 
b e z ro b o th y c h ; 4) O b n iż k a  p o d a tk ó w

lizac ji a rm ii  o ra z  re d u k c ja  w y d a -  
k ó w  w o jsk o w y ch ; 7) O g ra n icz en ie  
d z ia ła ln o śc i k a r te l i  i  m o n o p o li o ra z  
p o d jęc ie  k a m p a n ii  n a  nzecz z n a c jo -  
n a liz o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  p rz em y  
sło w y ch  j u z d ro w ie n ia  g o sp o d a rk i 
b ry ty js k ie j ;  8) Z w ięk szen ie  p r o d u k ­
c ji  ro ln ic ze j p rz ez  p o lep szen ie  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i b y tu  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h ; 9) Z a c ie śn ie n ie  p rz y ja z n y c h  
s to su n k ó w  ze Z w iąz k ie m  R a d z iec k im  
i p o ło żen ie  k re s u  z a leż n o śc i o d  A- 
m e ry k i;  10) Z e rw a n ie  z p o lity k ą  od­
b u d o w y  N iem iec  Z ac h o d n ic h  p o d  
k ie ro w n ic tw e m  d a w n y c h  p rz e m y ­
słow ców  h itle ro w sk ic h .

D e k la ra c ja  w z y w a  n a ró d  b r y ty j ­
sk i do p o d ję c ia  zd ec y d o w a n e j a k c ji ,

Widok na prezydium Rady Naczelnej w czasie referatu tow. 
Cyrankiewicza, sekretarza generalnego PPS (Foto SAP)

W ZO otwarta b ę d z ie  
do 1 listopada br.

Jak  się  dow iad u je  SA P. W y­
staw a  Z iem  O dzyskanych  w e  
W rocław iu będzie o tw arta  do 1 
listopada, zam iast do 21 p a ź­
dziernika. jak to by ło  p rojek to ­
w ane.

P oza  tym  pom iędzy M in ister­
stw em  R oln ictw a  a K om isaria­
tem  W ystaw y w rocław sk iej toczą  
się  w  tej ch w ili rok ow an ia  na 
tem at m ożliw ości przed łużen ia  
w y sta w y  do dnia 15 listopada,

Stolica otrzymała 180 milionom złotych 
na potrzeby dzielnic robotniczych

R ozdzia ł dotacji Rady Państtua 
przyznanej m ia s to m  przeiitysłoiujjm

H a św ia ta  p ra c y ;  5) R e a liz a c ja  p e łr^ o e le m  z re a liz o w a n ia  ty c h  h a se ł, k tó - 
nego  p ro g ra m u  b u d o w n ic tw a  ta n ic h  
m ie sz k a ń  i g m ac h ó w  u ży te cz n o śc i p u  
b lic z n e j; 6) P rz y śp ie sz e n ie  dem ofoi-

ry c h  w p ro w a d z e n ie  z  życie  je s t  k o ­
n iec zn e  d la  o d w ró c en ia  g ro żące j 
A n g lii k a ta s tro fy .

Noują ustatuę an tyrob otn iczą  
o p ra co w a ł rząd de G asperi

RZYM . (PA P). U staw a, w ym ierzo­
na p rzeciw  zw iązkom  zaw odow ym , 
zapow iedziana od d łuższego  czasu 
przez de G asperiego , >061313 o p raco ­
w ana p rzez m in iste rstw o  pracy. Jako 
p o dstaw a służyły  analogiczne ustaw y 
ao tyzw iązkow e w H iszpanii franki- 
atow skiej. Now e ustaw odaw stw o an- 
ty ro b o tn icze  zm ierza do przyw rócenia 
ustaw odaw stw a zw iązkow ego z cza­
sów  faszyzm u oraz do skrępow ania  

ruchu  robotniczego.
Jeden  z parag ra fó w  ustaw y zakazu­

je funkcjonariuszom  zawodow y®  ie  

kiejkolw iek działalności politycznej. 
Poza tym nakłada się  obowiązer, 
p rzedstaw ian ia  w ładzom  co .6  m eeię- 
cy sp isu  członków . W ładze m ogą o d ­

mówić uznania re jestrac ji związku.
S pecjalne p a rag rafy  p o stanaw ia ją , 

iż stra jk i są  dozw olone tylko w pew ­
nych w ypadkach, podkreślając , że ro ­
botnikom  nie w olno w strzym yw ać się  
od pracy  celem w y w a rc a  nacisku na

R o z d z ie ln ik  su m y  % m il ia rd ó w  zł k tó re  R a d ą  P a ń s tw a  n a  p o ­
s ie d ze n iu  w  d n iu  14 hm . p rz y z n a ła  w ie lk im  m ias to m  p rz em y sło w y m  
n a  p o lep szeń e  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  ży je  św ia t p ra cy , p rz e w id u je  d la  
W arszaw y  18(1 m ilio n ó w  zł. J e s t  to  ju ż  d ru g a  w  o s ta tn ic h  trz e c h  
m ie s ią ca ch , jeże ); chodzi o s to licę , d o ta c ja  R ad y  P a ń s tw a . Przed  
t rz e m a  m ie s ią ca m i W a rsz a w a  o trz y m a ła  100 m iłn . zł, z z a lecen iem , 
aby zu ży ć  tę  k w o tę  n a  z ab e zp ie cz en ie  p rz e d  z im ą  b a ra k ó w  n a  K ole , 
A n n o p o lu  j d o p ro w a d ze n ie  do  - p o rz ą d k u  n a jb a rd z ie j  z a n ie d b a n y c h  
dom ów  W A N  ow sk ich .

W  ro z d z ie ln ik u  d w u m  ii i S rd o w eg o  
k r e d y tu  W a rsz a w a  z n a jd u je  s ię  n a  
trz e c im  m ie jsc u  tu ż  za Ł o d z ią  i W ro ­
c ła w iem , k tó re  o trz y m a ły  p ra w ie  po 
300 m iln . z ł 
(116

ro b o tn ik ó w , je s t  jed n o c ze śn ie  p o b u ­
d zen iem  i z w ró ce n iem  u w a g i sa m o ­
rz ąd o m  h a  is to tn e  p o trze b y , k tó re  

p rz e d  P o z n a n ie m  I p o w in n y  być b i e ż  ą V  o zaspoka- 
m iln . zł), G ru d z .ą d z em  J113 jan e . Z a ró w n o  sam orząd s to licy  ja k

m iln . zł), W ałb rzy ch em  (70 m iln . zł) 
i G d a ń sk ie m  (63 m iln . zł). Ś lą sk  z o ­
s ta ł  u ję ty  ja k o  je d n o  w ie lk ie  m ia ­
sto . P rz y z n a n o  m u  500 m iln . zł. 
C zy n n ik iem , k tó ry  p rzy  u s ta la n iu  
ro z d z ie ln ik a  b ra n o  pod u w a g ę , by ły  
n ie  ty lk o  is to tn e  p o trze b y , lecz  ta k ­
że g w a r a n c j a  p ra k ty c z n e g o  
w y z y sk a n ia  do k o ń c a  ro k u  b ieżące-

pracodaw ców . R obotnicy, nie s to su - j g0 te rm in  u s ta lo n o ) p rzy -
jący się do  tego  p rzep isu , będą k a ra . j znan:ych k re d y tó w , 
ni sądow o  i natychm iast zw alniani z 
p iacy . D la p racodaw ców  na tom iast 
ustaw a p rzew idu je  specja lne  praw a, 
zapew niające  im o b ro n ę  i w zrost ich 
zysków , o k reśla jąc  to jak o  koniecz­
ność obn iżen ia  kosztów  produkcji.

P ro jek t len, o g ra n  czający wolność 
robotn  ków , zo stan ie  w najb liższych 
dniach p rzed staw io n y  R adzie M in i­
strów .

Potrzeby dzielnic 
peryferyjnych

P rz y z n a n ie  ty c h  k re d y tó w  ze sipe- 
c ja ln y m  zaz n ac ze n iem , że  m o g ą  być 
o n e  u ż y te  w y łą cz n ie  n a  teg o  ro d z a ­
ju  oele, ja k  re m o n ty  m ie sz k a ń  r o ­
bo tn iczy ch , o d b u d o w a  j n a p ra w a  sie ­
ci w o d o c iąg o w e j k a n a liz a c y jn e j ,  p o ­
p ra w a  o św ie tle n ia , c h o d n ik ó w , p rz e ­
d łu że n ie  l in i j  t r a m w a jo w e j w  d z ie l­
n ic a c h  z a m ie sz k a ły c h  g łó w n ie  p rzez

i sa m o rz ą d y  w ie lu  in n y ch  w ie lk ic h  
m ia s t z ap o m in a ły  n ie s te ty  dość  czę ­
sto  o w ie lu  b o ląc zk a c h  dzie ln ic  
zw łaszcza  p e ry fe ry jn y c h , d z ie ln ic  r o ­
b o tn iczy ch .

J a k  w ie lk ą  w ag ę  p rz y w ią z u je  R a ­
da P a ń s tw a  do celow ego  w y z y sk a -  
ń a  p rz y z n a n y c h  su m , św iad czy  fa k t, 
że sp e c ja ln a  k o m is ja  m ie jsk a , k tó ra  
m a  czu w ać  n a d  w y k o n a n ie m  tego  
z a m ie rz e n ia , m oże  n a ty c h m ia s t  
■wstrzymać p o d ję te  in w e s ty c je , gdy

stw ie rd z i, że m ija ją  się  o*>e z w ła ­
śc iw y m  celem .

O tw a rc ia  d o k o n a ł p rz ew o d n ic zą cy  
ty m c z aso w e j sesji, m in is te r  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  A rg e n ty n y  B ra m u g lia , 
k tó r y  po p rz y w ita n iu  d e le g a tó w , 
o d d a ł g ło s p re z y d e n to w i F ra n c ji  — 
V in c e n t A u rio lo w i.

Przemówienie 
prezydenta Francji

P re z y d e n t  F r a n c j i  A u rio l w  sw o im  
p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś lił ,  ze  F ra n c ja ,  

j w ie rn a  sw o im  tra d y c jo m , p ra g n ie  
w ra z  z Ju d a m i ca łeg o  św ia ta  p r a w ­
dz iw ego  p o k o ju . U trw a le n ie  p o k o ju  
—  p o w ie d z ia ł A u r io l —  m oże  być  o- 
w o cem  w sp ó ln e j a k c ji ,  k tó ra  u m o ż­
liw iła  zw y c ię s tw o  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  p o d czas w o jn y .

M ó w iąc  o s y tu a c ji  m ię d z y n a ro a o -  
_ w e j w  3 la ta  p o  z w y c ię s tw ie  N a ro -  
jd ó w  Z je d n o cz o n y c h , A u rio l s tw ie r ­

dza, że  is tn ie ją  o g n isk a  z a p a ln e , w y  
w o łu ją c e  n ie p o k ó j w ś ró d  n a ro d ó w . 
T y m  w ię k sz ą  je s t  w ió c  ro la  O rg a n i­
z a c ji  N a ro d ó w  Z je d n o cz o n y c h , k tó re j  
z a d a n ie m  je s t  z a p e w n ia n  e lu d z k o ­
ści p o k o ju .

K o ń cząc , A u rio l w y ra z ił  p rz e k o n a ­
n ie , że  n a d z ie ja , j a k ą  n a ro d y  p o k ła ­
d a ją  w  O rg a n iz a c ji  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  m e  zo stan ie  zaw ied z io n a .

Przebieg
pierwszego posiedzenia

, P A R Y Ż  (PA P). — P o  p rz cm ó w ie -

Targówek, Czerniaków....
S ąd z im y , że w ład ze  m ie jsk ie  S to ­

licy  p rz e d ło ż ą  R ad z ie  P a ń s tw a  p la n  
ro z p ro w a d z e n ia  p rz y z n a n y c h  180 
m ilio n ó w  zł, u w z g lę d n ia ją c  p rz e d e  
w sz y s tk im  in te re s y  ty c h  dzie ln ic , 
k tó re  w  p la n a c h  in w e s ty c y jn y c h  rm a 
s ta  b y ły  d o ty ch c za s  p o m ija n e  lu b  
t r a k to w a n e  ja k o  d ru g o rz ę d n e . M oże 
w ięc  d o c z e k a ją  się  n a re sz c .e  u w z g lę - 1 n .u  p re z y d e n ta  A u n o ia  i u czcem u  
d ri.en ia  części sw y ch  p o trz e b : T a r -  m m u tą  m ilc ze n ia  p a m ię c i ro z je m c y
gów ek , -C zern iaków , d a le k a  W ola. 
M. iran. w ą żn ą  d la  p e ry fe r i i  m ia s ta  
je s t  w  te j  ch w ili s p ra w a  o św ie t le ­
n ia , z czym  łączy  się  z ag a d n ie n ie  ko -

O N Z  h r . B e m a d o tte , Z g ro m a d ze n ie  
p rz y s tą p iło  d o  w łaśc iw eg o  p o rz ą d k u  
d z ien n eg o , n a  k tó ry m  ja k o  p u n k ty  
w s tę p n e  f ig u r u ją  u tw o rz e n ie  ko m io ji

m u n -k ac ji. M Z K  np. sy g n a liz u ją , że^ w ery f ik a c y jn e j ,  o b ió r  p rz e w o d n ic z ą , 
w ob ec  .P a n u ją c y c h  c iem n o ści n a  ■ ccg a  o b ec ile j • w a z  b ó c  

p rz ed m ie śc iac h  b ę d ą  zm u szo n e  o g r a '  ^  ^  6 k o m is ii  Z g rw n a d z e .
m czyc  k u r s y  a u to b u só w  do z m ro k u  • . 7 w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  sesji.
(a z m ro k  b ę d z 'e  z a p a d a ł te ra z  co raz  J kuir  tw o rz ą  --------- -  ”
w cześn ie j).

N a leży  te ż  b e zw z g lęd n ie  p rz y jś ć  z 
d a ls z ą  p o m o cą  m ie sz k a ń c o m  b a r a ­
k ó w  n a  A n n o p o lu  (g ru n to w n y  r e ­
m o n t p rz e d  z im ą) K o le  i P o lu  M o­
k o to w sk im . G łos w  te j  sp ra w ie  p o ­
w in n y  z a b ra ć  D z ie ln ico w e  R a d y  N a -  
dow e.

G reccy m o n a rch o-faszjjści 
p op ełn ia ją  zb rod n ię  lu d ob ójstw a

Niemcy uprauiiają hitlerouiską politykę 
pod mąską apolitycznych organizacji

Sensacpjnp artykuł 
austriackiego dziennika

W IED EŃ  (PAP). D z i e n n i k  „W elt am  A b e n d "  o g łosił sen sa cy jn y  
a rtyk u ł pt. „ F u e h r e r  odszedł, dyplom aci zostali", o m a w ia ją c y  d zia ­
ła ln ość różnych  n iem ieck ich  organizacji, d z ia ła ją c y c h  w  B izon ii, pod 
różnym ! które próbują w  dzisiejszych  w a r u n k a c h  p ro w a ­
dzić „politykę z a g r a n i c z n ą " ,  naw iązując do tradycji bądź III R zeszy  
bąd ź  rep ub lik i w eim arsk iej. f

to cz n a  o g ra n ic z a  s ię  d o  p r y w a t n y c h  
k ó ł, o rg a n iz a c ji  kościelnych, b iu r poł 
o fic ja ln y c h  i p a r t i i  politycznych. 
W szy stk ie  te  czynniki p ra c u ją  P**1 
osłoną ta jem nicy . J e d n y m  z n a jb a r­
dziej zagadkow ych u r z ą d z e ń  tego ro­
dzaju  w N iem czech z a c h o d n i c h  jest 
Iz w. „N iem ieckie B iu ro  P o k o j o w e  
W S ztu ttgarc ie , k tó re  s ta n o w i w spói- 
hą in s ty tu c ję  k ra jów  s tre fy  a m e n  - 
bańskiej.

O fic ja ln y m  celem  tego  B iu ra  są 
't u d ia  n a d  z ag a d n ie n iam i k o n s ty tu ­
cy jnym i, u k ła d a n ie  s ta ty s ty k  itd ., a le  
fv ja s k ra w e j  sp rzeczn o śc i z ty m i z a ­
d an iam i n a tu ry  w e w n ę trz n o -p o lity c z  
h e j  sto i fa k t, że w  B iu rze  zn a laz ło  
Z a tru d n ien ie  w ie lu  d y p lo m a tó w .

R ó w n ież  w S z tu ttg a r c ie  z n a jd u je  
s ię  „ C e n tra la  P o m o c y  E w a n g e lic k ie j" , 
k t ó r e j  p r z y p i s u j e  s ię  a m b ic je  w  p o ­
l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  i  k tó r a  z a tr u d n ia

sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  R zeszy.
J e ś l i  ch o d zi o o rg a n iz a c je  k o śc ie ln e , 

z a jm u ją c e  s ię  p o lity k ą  z ag ra n ic z n ą , 
to n a  p ie rw sz y m  m ie jsc u  w y m ien ić  
n a leży  „ K a n c e la r ię  K o śc io ła  E w a n ­
g e lick ieg o ", n a  k tó re j  cze le  s to i  p r e ­
z y d en t K o śc io ła  H esji N ie m o e lle r , 
o d g ry w a ją c y  ro lę  „ m in is tra  sp ra w , 
z a g ra n ic z n y c h "  i s k u p ia ją c y  w okół 
sieb ie  m n ą , w p ły w o w ą  g ru p ę  d y ­
p lo m ató w .

D alszą  p o d e jrz a n ą  o rg a n iz a c ją  je s t  
„M u n d u s C h r is t ia n u s" , k tó re j  szefem  
je s t  b. p re m ie r  S z lez w ik -H o lsz ty n u , 
d r  S le lz e r. O rg a n iz a c ja  ta  u t rz y m u je  
d o b re  s to su n k i z p e w n y m i k o ła m i a n ­
g ie lsk im i, p rz ed e  w sz y s tk im  z  C h u r ­
ch illem .

N a u w a g ę  z a s łu g u je  te ż  d z ia ła ln o ść  
n iem iec k ie j sek c ji tzw . „R u ch u  M o­
ra ln e g o  U z b ro jen ia " . N ici te j  o rg a n i­
z ac ji z b ie g a ją  się  w  b a w a rs k ie j  k a n ­
c e la r i i  p a ń s tw o w e j w  M o n ach iu m ,

g dzie  sk u p iła  s ię  ró w n ie ż  sp o ra  g ru p a  
b. d y p lo m a tó w . N a leży  do n ic h  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  sze f k a n c e la r i i  p a ń ­
s tw o w e j i m in is te r  d r  P fe if fe r ,  b a ro n  
v o n  H o rw a th  o ra z  b. a d iu ta n t  n ie ­
m ie c k ie g o  a t ta c h e  w o jsk o w eg o  w  
M o sk w ie  v o n  L eseh , k tó ry  b y ł od p o ­
w ie d z ia ln y  za  zn iszczen ie  d o k u m e n ­
tó w  n ie m ie c k ie g o  m in is te r s tw a  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  w  1945 r .  Z  lu d źm i ty ­
m i p o z o s ta je  w  śc is ły m  k o n ta k c ie  b. 
sze f g a b in e tu  R ib b e n tro p a  K o rd t.

K a n c e la r ia  p a ń s tw o w a  w  M o n a ­
c h iu m  u t r z y m u je  ró w n ie ż  k o n ta k ty  z 
k o ła m i k ie ru ją c y m i p o lity k ą  z a g ra ­
n icz n ą  B iao n ii w e  F r a n k fu rc ie  o ra z  z 
p rz e b y w a ją c y m i n a  e m ig ra c ji  po li­
ty k a m i re p u b lik i  w e im a rsk ie j,  j a k  
hP- z b. k a n c le rz e m  W u e rth e rr

J e s t  rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , że 
p o d czas  n ie d a w n e g o  a re sz to w a n ia  
d y p lo m a ty  h itle ro w sk ie g o , p o sła  d ra  
S chm idta , z n a lez io n o  w  jeg o  a k ta c h  
l is t  b a ro n a  H o rw a th a  z b a w a rs k ie j  
k an ce la rii p a ń s tw o w e j, jak  ró w n ie ż  
p ism o  sze fa  w y d z ia łu  h a n d lu  z a g ra ­
n iczn eg o  B izon ii von M altzahna, w  
k tó ry m  te n  prosi S c h m id ta , by  z a ­
w ia d o m ił go  o szczęś liw y m  z a k o ń ­
c ze n iu  jeg o  d e n a z y f ik a c ji ,  gd y ż  po­
siada d la  n ieg o  „o d p o w ied n ie  z a ję ­
cie".

T a k  o to  — ko ń czy  ..W elt am  
A b e n d "  — p rz e d s ta w ia  się  d y p lo m a ­
c ja  n ie m ie c k a  1948 ro k u .

P A R Y Ż  (PA P). R ad io  W o ln e j G re -  
! c ji o g łosiło  d e k la ra c ję  ty m czaso w eg o  
‘ rz ą d u  d e m o k ra ty c z n e g o  w  G re c ji ,  o - 

sk a rż a ją c ą  m o n a rc h is ty c z n y  r z ą d  a -  
te ń s k i  o z b ro d n ie  p rz e c iw  lu d zk o śc i. 
R z ąd  d e m o k ra ty c z n y  G re c ji  o g łasza  
p rz e d  c a ły m  p o s tę p o w y m  św ia te m , że 
p rz y w ró c e n ie  p ra w a  z ro k u  1926, s to ­
so w an e g o  p o d czas d y k ta tu r y  P a g a lo -  
sa, b ę d ąc eg o  n icz y m  :n n y m  ja k  zb ro ­
d n ią  lu d o b ó js tw a , je s t  n a jle p sz y m  
d o w o d e m  ro z k ła d u  rz ą d u  a te ń sk ieg o .

F a k te m  u c ie k a n ia  s ię  do  lu d o b ó j­
s tw a  je s t  o f ic ja ln e  p rz y rz e c z e n ie  a m ­
n e s t ii  d la  ty ch , k tó rz y  z ja w ią ' s ię  u

rz ą d u  d e m o k ra ty c z n e g o  w G re c ji — 
k ilk a  dn i te m u  k o re sp o n d e n c i a m e -  
ry  k a ń sc y  d o n ieś li, ze  w ła d z e  a te n -  , I ra m j E n te za n * p rz ew o d n ic zą cy m  k o - 
sk ie  k a z ą  z a b ija ć  ż o łn ie rz y  a rm ii  d e ­
m o k ra ty c z n e j w z ię ty c h  do n iew o li.

ra z e m  B iu ro  Z g ro m a ­
d zen ia .

W g ło so w a n iu  e lim in a c y jn y m
p rz e w o d n ic z ą c y m  se s ji  o b ra n y  zo­
s ta ł  d e le g a t  a u s t r a l i js k i  d r  E v a tt .  Z a  
k a n d y d a tu r ą  E v a l ta  n a  58 u p ra w n io ­
n y c h  g ło so w ało  31 d e le g a tó w .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do w y b o ­
ró w  p rz ew o d n ic zą cy c h  k o m is ji.
P rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is jj  p o i;ty c z ­
n e j w y b ra n y  z o s ta ł d e le g a t b e lg ijsk i 
S p a a k , p rz ew o d n ic zą cy m  k o m is ji  go 
sp o d a rcz e j d e le g a t  C h ile  S a n ta  G ru z , 
p rz ew o d n ic zą cy m  k om ig ji spo łeczn ej 
d e le g a t  L ib a n u  M a ik ,  p rz e w o d n i­
czący m  k o m is ji  p o w ie rn ic ze j d e le g a t

m is ji b u d ż e to w e j d e ie g a t  k a n a d y jsk i  
V .llg re ss  i p rze  wc-dn. rżący m  kom>- 

T y m czaso w y  rz ą d  d e m o k ra ty c z n y  sji p ra w n -cz e j d e ie g a t P a n a m y  A i- 
G re c ji  o św iad cza  w  sw o je j d e k la ra -  p h a ro n .
c ji, że  d e le g a c ja  a te ń sk a , k tó ra  p rz y -  y j  d a lszy m  c ią g u  Z g ro m a d za n  e 
b y ła  do  P a ry ż a , w  c e lu  w z ięc  a  u d z ia  p rz y s tą p iić  m ia ło  do w y b o ru  7 w 'c e -  
łu  w  p ra c a c h  O gó ln eg o  Z g ro m a - p rz ew o d n ic zą cy c h  o b e cn e j se s ji. D e ­

le g a t  b e lg ijsk i S p a a k  z ap ro p o n o w a łd z en ia  O N Z, a b so lu tn ie  n ie  re p re z e n -  |
tu je  n a ro d u  g reck ieg o .

M O SK W A  (PA P). J a k  d o n o si z 
A te n  a g e n c ja  T A SS , t r w a ją  ta m  m a -

w ła d z  a te ń sk ic h  z o d c ię tą  g ło w ą  b o - | sow e a re sz to w a n ia . W n o c y  n a  18
jo w n ik a  a rm ii d e m o k sa ty cz n e j.

J a k b y  n a  p o tw ie rd z e n ie  teg o  — 
p o d k re ś la  d e k la ra c ja  ty m czaso w eg o

w rz e ś n ia  p o lic ja  m o n a rc h o - fa s z y -  
s to w sk a  d o k o n a ła  re w iz j i  w  750 do­
m a c h  i a re sz to w a ła  630 osób

R obotnicy n iem ieccy  potęp iają  
p olitykę p od żegaczy  u io jen n y ch

B ER LIN  (PA P). O m aw iając  Kczne 
z e b ra n a , na k tórych robotnicy  B erli­
na w y raża ją  kategoryczny, p ro tes t 
p rzeć  w upraw ianej p rzez  p ra sę  za- 
chodnio-niem iecką p ropagandzie  w o­
jennej — „T aegliche  R undschau" p i­
sze, iż kulm inacyjnym  punktem  tej 
kam panii była an ty radz  ecka dem on­
s tra c ja , k tóra odbyła się  p rzed  Bra-

S zpieg
am erykański ujęły  
u Czechoslouuacji

P R A G A  (P A P ). — J a k  p o d a je  a- 
g e n c ja  C T K , w ła d z e  b e zp iec z eń s tw a  
u ję ły  w  ty c h  d n ia c h  o b y w a te la  cze ­
c h o sło w ack ieg o  M iro s ła w a  S to d u lk ę  
recite C z e rm a k a , a g e n ta  a m e ry k a ń ­
sk ie j s łu żb y  szp ieg o w sk ie j (C IO , 
k tó ry  od  k i lk u  m iesięcy  u p ra w ia ł  
d z ia ła ln o ść  szp ieg o w sk ą  n a  te re n ie  
C zech o sło w acji.

mą B randenburską  na sam ej g ra n  cy 
sek to ra  radzieck iego  za zezw oleniem  
zachodnich w ładz okupacyjnych 

P ię tn u jąc  zbrodniczą  po litykę p o d ­
żegaczy w ojennych, ..T aeghche R und­
schau" s tw ie rd za , iż jest ona p ro w a ­
dzona z polecen.a zachodnich im peria­
listów

o d ro czen ie  tego  w y b o ru  do d n ia  n a ­
s tę p n eg o , ce lem  u m o ż l.w ie m a  p o ro ­
z u m ie n ia  m ięd zy  d e le g ac jam i.

Podziękowanie
dla  Erbzyuenta Bieruta
o d  P o lo n ii  fran cu sk ie i

P A R Y 2  (PA P). — K o m ite t k o lo ­
n ii le tn ic h  w y s to so w a ł w ra z  z n a j ­
w ięk szy m i o rg a n iz a c ja m i w y ch o d z- 
c tw a  p o lsk ieg o  w e F ra n c ji  d ep eszę  
do P re z y d e n ta  B ie ru ta ,  w  k tó re j  
„ w y raż a  n a js e rd e c z n ie jsz e  p o d z ię k o , 
wdanie za u m o żliw ien ie  dz iecio m  poi 
skina z F ra n c ji  sp ę d z e n ia  w a k a c ji  w 
P o lsc e " .

D ep esza  p o d k re ś la  n ie ro z e rw a ln ą  
łączn o ść  e m ig ra c ji  p o lsk ie j w e  F ra n  
e j; z d e m o k ra ty c z n ą  P o lsk ą  o ra z  za- 
p s w m a  P re z y d e n ta  B ien u ta , że e m i­
g ra c ja  ta  zm ajdu je  się w jed n y m  
sze re g u  z ro d a k a m i w k r a ju ,  w a lczą  
cym : o re a liz a c ję  id ea łó w  Poisk : L u ­
d o w ej.

P o ró w n u jąc  a rtykuły  zam eszczane 
przez berlińsk ie  dzienniki z ach o d n ie , 
z treśc ią  p ism  h itlerow skich  „Voclki- 
sch er B aobach ter"  i „A ngriff" — za­
znacza dzienn k — m ożna się p rz e ­
konać łatw o, że w dzis-ejszej p rasie  
zachodnio-niem ieckiej używ ane są te j _
sam e m etody i chw yty p ro p a g an d o , i ^  ® proc.
we. Jednak m asy niem  eckie me są  u i z i  o s ł j j  l i!  s i e r p n i u
już  dziś ślej>e. N aród niem iecki — 
pisze „T aeghche  R undschau" — nie 
śc ierp i tego , aby faszyzm  p o d n o s i 
jeszcze raz  głowę i nie spoczn ie  tak 
d ługo , póki glówm  w inow ajcy  tej 
zbrodniczej akcji nie będą pociągnięci 
do odpow iedzialności.

przeuiozji) morskie
W s ie rp n iu  b r  n a sz a  f lo ta  p e łn o ­

m o rsk a  p rz ew io z ła  192.548 to n  to w a ­
ró w , w y k o n u ją c  p la n  p rzew o zó w  w  
143 p roc . W s to su n k u  do  s ie rp n ia  1947 
ro k u  s ta n o w i to  w z ro s t o 58 p r o c

I
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Z n a c z o n e  k a s r i t #

t J T  CHWILI, rtly  trum nę u  iw lotauai h n  B «rud»U « ładowano a a  
■ w aate edlatająoy de Europy. <U Foryś* prayEyi Je*re oatatnl *w- 

P«rt, przeznaczony d la Organizacji Narodów Zjednoceonych.
Raport ten, obecnie opublikowany, zaw iera szereg propozycji roz­

wiązania problem u palestyńskiego które rozjemca ONZ sr Palw tynJe 
sn fem ja  Narodom ZJednoeiwiym.

W związku z tym należy tfcwierdvW, że delegują* hr. B em adotte do 
Palestyny, Rada Bezpieczeństwa wyraźnie określiła jego zad an ia  Miały 
nhai być: dopilnowania, aby wszystkie strony biorące udział w  w alkach 
zbrojnych na tym  terenie zaprzestały data łań w ojenayoh, zgodnie z we­
zwaniem Rady Bezpieczeństwa oraz doprowadzenie do w ykonania nchwn- 
ły II sesji Ogólnego Zgrom adzenia Narodów Zjednoczonych w sprawia 
podziału Palestyny a a  dwa państw a: arabskie i 'żydowskie. Ponowne ba­
dana* problem u palestyńskiego nie leżały Już w zakresie kompetencji 
hr. Bem adotte, albowiem kwestia palestyńska była już przedmiotem w ie­
lokrotnych badań różnych komisji międzynarodowych i deoysju ONZ z >0 
listopada 1»*7 roku była oparta w łaśnie na tych wszechstronnych bada­
niach.

Tymczasem raport hr. B ernadetto właściwie przekracza zakres po­
wierzonych mu czynne soi. Zaw iera on szereg sugestii, zm ierzający oh do 
dokopania wielu umizn w deoyzji ONZ w  spraw ie podziału Palestyny. 
Najistotniejsze apoórod nieb dctyouą kwestii terytorialny eh. Rozjemca 
O N ł proponuje oddanie obsaernzgo terytorium  w  południowej ozęgei P a ­
lestyny tzw. pustyni Negev — królowi Trans Jordanii, AbdttlUhowi i skom ­
pensowanie tych terytoriów  przez włączenie do państwa. Izrael całej G a­
lilei. Jerozolim a miałaby pozostać terenem  umiędzynarodowionym, podob­
nie jak  największe lotnisko na Sennikowym Wsonodzie — Lydda.

S TWIERDZIĆ należy, niezależni# od faktu  formalnego odejścia Bar- 
nadotte od powierzonych mu zadań, żo propozycją tu w gruncie rze­

czy są tylko zlekka uawnalowanymi postulatam i brytyjskim i. Pustynia 
Negev od daw na zajm uje ważne miejsce w pianach strategicznych Wiel­
kiej Brytanii, k tóra liwry się z ewentualnością ustąpienia z lia tia łu  bues- 
k.ego. Dwudziestoletni term in umowy z rządem  egipskim w sprawi# eks­
ploatacji Kanału wygasa w roku 1956 i  W. B rytania musi uwzględniać taki 
fouwój wydarzeń, w którym  trzeba jednak  będzie zacząć wykonywać za­
w arto umowy. Dlatego W. B rytania upatrzyła sobie Negev jako te ry to ­
riom  bezpośrednio przylegające da sUąfy K anału Suesktego, o więe n a ­
dające się na miejsce koncentracji wojsk, którym i możnaby trzym ać 
w szachu rząd egipski. Ponadto istnieją w kolach brytyjskich — bynaj­
m niej nie fan tosty eony — projekt przekopania nowego kanału, w łaśnie 
prąas pustynią Negev, w  przypadku gdyby korzystanie s  K anału Sues- 
kiego stało sią s  jaklohkolw ick powodów niemożliwe. Ponieważ T,ran»- 
jo rdania jest m arionetkowym  państw em  brytyjskim , Negev właściwi# 
prąypodłby A nglii

Umiędzynarodowienie Jerozolimy uzasadniane jest faktem , i i  stano- 
Wt ona przedm iot kultu  religijnego carześcijan, żydów  i muzułmanów. 
Ton szacunek Brytyjczyków dla kultów  religijnych —- oni to bowiem są 
najgorętszym i orędownikam i tej tezy — zasługiwałby na uznanie, gdyby 
był seczery. Ale to niepraw da. Najlepszym dowodem jest fakt, żę klucze 
do Bazyliki Grobu Świętego, największej świętości wierząęyeb chrześci­
jan, ed eaasu kalifatu  tureckiego pozostają w rękach rodziny m uzułm a­
nów arabskich. Przedstawiciel tego rodu, ubrany w  szaty arabskie, * n a ­
kry tą głową, oodziennie zam yka i otw iera podwoje Bazyliki i dzień cały 
spędza w tymże stro ju  na specjalnym  wzniesieniu w przedsionku św ią tyn i 
Brytyjczycy przez trzydzieści la t swego panowania w Palestynie nie zdo­
byli się na najm niejszą próbę zmiany tego stanu rzecay. P roponując przy­
łączenie do państw a Izrael całej Galilei w zamian za przyłączenie Negev 
do T ransjordanii, Brytyjcjyoy jak  gdyby zapomnieli o swoim rzekomym 
szacunku dla kultów  religijnych: w  Galilei przecież położone są równie 
św ięte dla chrześcijan pam iątki: Betlejem  i Nazaret. T ak  te Brytyjczycy 
usiłują handlować święteściami.

P ro jek t umiędzynarodowienia lotniska w Lyddzie nie wymaga chyba 
obszerniejszych wyjaśnień. Chodzi oczywiście o zapewnienie lotnictwu 
brytyjskiem u dużej i wygodnej bazy lotniczej, z k tórej mogliby zagrażać 
nią tylko Palestynie, ale każdemu, nie dość potulnem u wobee im perializ­
mu brytyjskiego, krajow i arabskiem u na Środkowym Wschodzie.

P LANT brytyjskie w Palestynie doznały dgsć silnej porażki z8 strony 
arabskiej. Przede wszystkim całkowici# zawiodła siła wojskowa 

państw  arabskich. Arabowie właściwi# przegrali wojnę z arm ią Ijsraela. 
W krótce przyszedł rozłam w  koalicji arabskiej, Obecni# depesze doniosły 
•  całkowitym załam aniu się brytyjskiej koncepcji panarabskiej na Ś rod­
kowym Wschodzie. A rabski gubernator Jerozolimy, wyznaczony na to 
stanowisko przez Ligę A rabską, ogłosił w brew  protestom  brytyjskiej m a­
rionetki, A bdullaha, ie  w Pałestynie pow staje rząd arabski 41* arabskiej 
części Palestyny. Oznacza to, że Arabowie w zasadzie przyjęli podział P a ­
lestyny, czepiu tak  gorąco sprzeciwiali się Brytyjczycy i, że sam i A rabo­
wi# nie życzą soblą rozbioru Palestyny na rzecz sąsiednich państw  arab ­
skich, a zwłaszcza — Transjordanii.

B RYTYJSKA gra  znaczonymi kartam i w  Palestynie dobiega końca 
ł to zgoła odmiennego, niż to sobie Brytyjczycy wyobrażali. Będą 

oni zapewne usiłowali na bieżącej sesji Ogólnego Zgrom adzenia NZ łza­
wo przedstawiać rapo rt B em adotte, jako  jego „testam ent", by wyłudzić 
■ „wzruszonyeh" Narodów Zjednoczonych jakieś decyzje korzystniejsze 
dla swych im perialistycznych celów. W ydaje się jednak, że wśród N a­
rodów Zjednoczonych jest coraz mniej takich, które skłonne byłyby je- 
sseze wierzyć krokodylim  Izom im perialistycznych handlarzy cudzymi 
terytoriam i, wolnością ludów i religijnym i świętościamŁ,

Niemców można przyzwyczaić 
do pracy pokojowej

• Anglosaska pedltyk* gospodarcze ną, wprowadzona g-godsinny daień ,14.838 przedsiębiorstw  przemyatu 
w  Nlemeieeh zachodnie* konse- preey, sorgantaowaao związki sa w o -! lakWt*** ■ m i  h .

dowe ltd.
zachodnie* konse­

kw entni# zmierzała w  obrcalą minio 
nyeh trzech la t do pedpersądhow a-
n ia gospodarki Niemiec zachodnich 
wyłącznie interesem  swoich mono­
poli I do zachowania niemieckiego 
potencjału wojennego. Polityka ra­
dzieckich w ładz okupacyjnych była 
natom iast skierow ana n* eołkowltą 
d#m ilitaryzaeję Niemi## i odbudowę 
ich gospodarki pokojowej.

W roku 1945 okupacyjne władze 
radziecki# powołały do tycia n« te ­
renie Niemiec wschodnich, w  opar­
ciu o dem okratyczne 1 antyhitlerow ­
ski# partie, adm inistrację niemiecką. 
Pod ścisłym kierownictwem  władz 
okupacyjnych podjęła ona pracę pad 
odbudową gospodarczego życia k ra ju  
1 wprowadzeniom szeregu ważnych 
reform  demokratycznych. Zniesione 
zostały kartele, syndykaty i inne mo 
nopołietyczre przedsiębiorstwa, prze 
prowadzono konfiskatę przedsię­
biorstw  będących własnością h itle­
rowców 1 zbrodniarzy wojennych, 
znaejonalloowano bogactwa n a tu ra l-

in{lekkiego •  988 ty*, pracowników I 
301 ty#, zakładów rzemieślniczych,

Wszystkie te  reform y dążyły do | zatrudniających ponad 1 milion lu- 
podniMienl* stopy życiowej robotni- dzj, W okresie powojennym w  struk 
ków, rozszerzenia Jego upraw nień i j turze przemysłowej radzieckiej stre- 
jednocześnie do podniesienia w y d a j- ify  okupacyjnej zaszły ogromne rmia 
nośd  jego pracy. Już  w roku 1947 jny. W roku 1038 w  ciężkim przemy- 
zakończęmo aasadniczo prace nad de : śle było zatrudnionych 7# proc. ro- 
roflitaryzacją wschodnich Niemiec, jbotnlków, e w  przemyśle lekkim 

W rezultacie tej polityki tempo od j zaledwie tylko 38 proc. W roku 1647 
budowy gospodarczej w  radzieckiej 'stosunek ten był prawi# odwrotny, 
strefie okupacji zna cen!* przewyż- Praomysl lekki zatrudniał 31 proc,
Myło odbudowę ekonomiczną Nic- jsiły roboczej, z r ł  ciężki tylko 41 
mice zachodnich. Paziom produkcji proc. W reku  1513 wydobycie wę- 
praemysłowej w  roku 1947 we wacho gis kam iennego wynosiło 3,5 mUn,
dnleh Niemczech osiągnął 52 prcc. ton (77 proc. poziomu roku  1938),
w  porównaniu z rokiem  1938, gdy w  węgla brunatnego IM miln. ton (100 ... .   ___
tym  samym czasie n# terenie okupo- proc. z 1D33 r,), w yprodukowano 132i lakierem model jakiejś maszyny,
wanym przez Anglosasów stanowił tys. ton stali 1 H7 ty*, wyrobów w ąl- jakaś mieniąca t ę  dobranymi bar-
on zaledwie 35 proc. S tru k tu ra  prze- ■ eowanych. Konsumcja energii siek- 
mysłowa wsehedąich Niemiec w  rc- j t-yccnej wznosła w r. 1947 do 630 
ku 1947 przedstaw iała *ię w sposób ifcwg na osobę, Wydano po 390 grm 
następujący: w  ruchu było w  tym i tkanin  na osobę, podczas gdy w  stre 
czasie 3324 przedsiębiorstw  górni- fie anglo-am erykańskiej zaledwie

tylko po 81 grm.

Przeciu; zabauiie 
wojnę

fJora# częściej — znacznie ozęś- 
ciej n ii przed wojną — roslegają 
**? tei-az na łamach pi a ty  głoey <v
mawiające i sam o zagadnienie lite­
ratury dziecięcej i  poszczególne 
książki Ala dzitoi wydmoane.

Znacznie rzadziej, ale jednak  o  
mouHa się również sprawę zaba­
wek dziecięcych, które stanowią w  
żyeiu dziecka j go vdasr.y, m aty  
światek, jako przejście do później­
szego wielkiego świata, I tu Ma­
dzie się główny nacisk na estetykę  
zabawki. Nie musi to być koniecz­
nie precyzyjnie wykonany, lśniący

ery eh, zatrudniających 188 ty*, lu ­
dzi, 3710 przedsiębiorstw  przem ysłu 
ciężkiego z 298 ty*, robotników,

Posiedzenie Radjj Kobiecej

Od początku okupacji w ładze re -
edzieck.e szczególną uwagę poświęci­
ły rozwojowi rofnietwa 1 właściwe- 

,m u rozwiązaniu problem u apnowiza- 
jCyJnego. Przeprowadzona w  Niem-

prz9 Związku Samopomocą Chłopskiej
W toku obrad uzgodn'ono szereg " i f t *  P° W~

wytycznych w praey Rsdy Kobiecej. | k l '. m nkrów  yh WifUnofcj Zlem"
Zadaniem jej jest zrzeszenie w
ZSCh jak  największej liczby kobiet l Y , . , ’ l ’ psrt1.1. h lt ,f r °w ’
mało l średniorolnych, o r g w W a -  :m un . J  z  t ;  *™ ad ’
n*« na wsi kursów  fachowych, ze rołdziclono m l| dzyPPn5™ tys rolni-

- a -

W dniu 20 bm. odbyło się pierw ­
sze posiedzenie Głównej Rady Ko- 
blecej przy zarządzi# ZSCh Referat 
ideolog'ezny wygłosił wiceprezes
ZSCh Domański. Mówca zwróc'1 
szczególną uwagę na konieczność u- 
w oinęnia Związku od niepotrzebne­
go i szkodliwego elementu. Zbliża­
jąc# się wybory do zarządów gmin* 
nych, powiatowych i wojewódzkieh 
nab ierają  w  Bwiązżcu z tym  
gólnej wagi.

nień społeczno
pagowanie spółdzielczości i werbo 
wani# do nf#j kobiet, uśw iadam iając 
je jak# jest rola i znaczenie rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej.

%)dczjjt uczonego radzieckiego  
o Hoirardzie Faście

MOSKWA (PAP), w ielkie zainte­
resowanie wzbudził w  Moskwie od­
czyt uczonego radzieckiego prof. A- 
leksandra Aniksta o żyeiu i twórczo­
ści współczesnego postępowego pisa­
rza am erykańskiego Howarda Fasta.

Prof, A nikst scharakteryzow ał 
współtwesny stan literatu ry  am ery­
kańskiej i zatrzym ał się na twórczo­
ści pisarzy paetępowych, do których 
należą czołowi pisarz# am erykańscy: 
U pton Sinclair, S inclair Lewis, Ho­
w ard  Fast i inni. Ich twórczość od­
daje nastroje tych w arstw  społeczeń­
stwa am erykańskiego, które walczą

politycznych, pro- w wyiioko$cj 2— 5 ha, nowa zaś go-
” " spodarstwa indywidualne były tw o­

rzona o powieraehni 7,7 h*. Resztą 
roli aostała wykorzystana na zorga­
nizowani# stacji naukowych, na 
przydziały dla szkół, * * i t ł ! i  itd,

W strefie radzieckiej już w r. 1946 
cąła powierzchnia ziemi upraw nej w 
porównaniu * latam i przedw ojenny­
mi była w  pełni wykorzystana. Tak 

przeciw reakcji, kierow anej przez więe powierzchnia zasiewów zbóż w
przedstawicieli kapitału  monopolisty- • stosunku do r. 1938 w ynos’!# 98,1
cznego, proc, na*'on oleistych 274,4 proc.,

Howard F ast — mówił uczony ra ­
dziecki — jest najpoważniejszym pi-

buraków  cukrowych 93,4 proc., zie­
mniaków i owoców 104 prpc, W tym

sąrzem wśród młodego pokolenia li- g#mym czasie w  strefie esnerykąń 
teraekiego Stanów  Zjednoczonych. sk(ej e#S|ewy zbóż w ynos'ły w po- 
Ani prześladowania władz sądowych, j rów naniu do r. 1938 tylko 819 proc 
ani bojkot stosowany prze* reakeyj-1  kartofli 86.8 proc. i buraków  cukro- 
ne w ydawnictwa am erykańskie, an ijw ych  94.3 proc. Odbudowa rolnictwa 
wrogi# ustosunkowani# się krytyki w  wschodnich Niemczech pozwoli- 
buriuaąy jnej nie zlamalv jego #ner- jj„  już w J947 r . „ Ie tylJf0  m  dost^
gii, n ie przerw ały jego twórczości 
inerackięj i działalności epoleczno- 
politycznej w  szeregach obozu bo­
jowników o postęp i demokrację.

Ginelsolodzjj postulują zw iększenie  
ilości izb porodow ych na wsi

W dn'aeh 17 ł 18 br. obradował w 
etsliay p arwszy po wojnie zjazd le ­
karzy — ginekologów, na który
Przybyto ok, 200 specjalistów tej
dziedzmy Z całej Polski. W zjeździć 
wziął udział m inister Zdrowia ĆU' 
Tadeusz Michejda.

W pierwszym dniu zjazdu prze­
dyskutowano zagadnienie położnic­
twa. Wskazano pą konieczność pod­
niesienia kw alifikacji zawodowych 

kierowników klinik położniczych w 
sąpitalseh prowincjonalnych.

Omawiano również- zagadnienie 
znacznie zwiększonej w ostatnim  
czasie liczby pprooień j sztucznego 
przeryw ania ciąży. Jako środek za­
radczy proponowano zwiększenie1

w ym 'aru kar za współdziałanie w 
zabiegach przeryw aniania eląży.

Domagano się również dalszego 
wzmożenia opiaiti nad kob'etam i cię­
żarnymi i m atkam i, stw ierdzając 
przy tym  doniosłe znaczenie dla 
noworodka opieki matczynej. O m a­
wiano ponadto potrzebę tworzenia 
specjalnych izb porodowych przy 
Ośrodkach Zdrowia na wsi.

Zjazd w ybrał ną zakończeni# o- 
brad  Zarząd Tow arzystwa Gineko­
logów Polskich. Prezesem  został d r | łam ach londyńskiego „Timesa“ uka-

teezne zaopatrzeni# ludności w  ży­
wność, lecz ponadto na ekrpoit do
Niemiec zachodnich 117 tys. ton *bo 
ża, 73 tys. ton kartofli, oraz 16,3 
ton cukru — co znacznie popraw i­
ło ich s t ln  aprowizacyjny, W wy- 
r. ku pomyślnie przeprowadzanej re­
formy rolnej w  strefie radaieck ej 
znacznie wzrosło pogłowie bydła,
gdy natom iast w Niemezech zachod­
nich ząznączyl się pewien jego spa­
dek. Tak więc w  Niemczech wsshod 
nieh w roku ubiegłym (w stosunku 
do 1945 r.) pogłowie koni wzrosło o 
# 109 pro#,, byejł# o 115 pro#., świń 
o 165 prac., owiec 128 prc. I dnobiu 
200 proc,

Pomyślny rozwój gospodarki ra ­
dzieckiej w  streti# okupacyjnej przy 
znaje również . prasa anglosaska 
Tak więc w  listopadzie 1947 r. na

January  Zubrzycki, prorek tor A ka­
demii Lekareklej w  Szezecinie, wi­
ceprezesem d r Czyżewiez —. prof. 
U niwersytetu Warszawskiego, sekre­
tarzem  w ybrano d r Basińskiego.

zał się artykuł redaktor# tej gaze­
ty Davidsona, w którym  p s z #  on, 
że „reform a rolna w  radzieckiej stre­
fie miał# ogromne znaczenie poli- 
tyezn#.,.. S tan wyżywiania ludności

wami lalka, jakiś porcelanowy pie­
sek czy kotek. Tu może wystarczyć 
zw ykle heblowane drewno, mogą 
wystarczyć nawet gałgankń — by­
leby to buło naprawdę zestawione 
ładnie, byleby rozwijało w dziecku 
sm ak estetyczny, kształciło pi-aw- 
dziwę poczucie piękna.

Jednak przy om aw ianiu  tych  
spraw dziecięcych — książki i za­
bawki — bardzo mało m&wi « #  o 
Ideologii zabawki. Treść książki 
jest przedmiotem rozważań, ale e 
treści zabawki zapomina się jg.koL 
Ą przecież w  tym  zaJbawkwsliim 
św iatku kryje  się niewątpliwie pew 
na treść, która równie jak treść 
książki — może wpłynąć tak lub 
inaczej nie tylko  na upodobania i 
krąg zainteresowań, ale kto wie, 
czy nie na śiciatopogląd przyszłe­
go człowieka dojrzałego.

Dziś, kiedy się tak dużo mówi e 
konieczności przebudowy psychiki 
człowieka, która jedynie może do­
prowadzić do utrwalenia  pokoju w  
śtoieoie, ni# walno zapominać, te  
ta przebudowa zacząć się musi wła­
śnie od dziecka. Na pokolenie star­
sze, schodzące z widowni życia, mo­
żna machnąć ręką, ale nie można 
machnąć nią na tych, którzy się do 
życia dopiero sposobią, stawiając 
mleduHs pierwsze kroki dziecięce.

Nie trzeba być koniecznie specjtu 
listą psychologiem fwystui'ezy 
zw ykła ęodzienna obserwacja), by 
stwierdzić powszechnie znaną praw­
dę, jo  najulubieńazą zabawą każde­
go dziecka jest — bijatyka. Na ra­
nie niby to żartobliwe klapsy, de­
likatne poszturchiwania zm ie­
niające się z w iekiem w coraz to 
mocniejsze udrrsenia dziecinnymi 
pięściami, paskami, patykam i — to 
jest ta  ulubiona dsieęięca zerbawa w  
wojnę. Przodują w niej zazwyczaj 
chłopcy, choć i dziewczęta również 
fciarę chętnie udani w takiej zaba­
wie.

Chodzi w  tej ehwfti tylko o 
stwierdzenie bezspornego faktu  ist­
nienia uWojowniemaiof• wśród Atie- 
oi i drugiego — możliwości gapobie­
gania wojowniczym instynktom . Jak  
tem u zapobiegać, jąlcie do tego pro­
wadzą drogi — wiedzą o tym  i zaj­
mą się tym  specjaliści I ludzie Ae 
tego jnwoltmi. Ale też i zw ykły  
calowi k  w tw oim  zakresie ma­
że również praycaynió się do v>yko- 
rżęntenia owęj „wojowniczości" 
wśród dzieci.

Do środków zapobiegawczych za­
liczyłbym — między  innym i — u- 
sunięcie ze wszystkich sklepów z t a  
bawkdtm dziecięcymi rozmaitych  
pistolecików, karabinków, tzabełek, 
armatek, tankietek  — tych nięodr

IW zgcfonaBSzm
i inieM*nacfasvuSśxm

H e n r y k  S w i q l l i O M S l i l

K acjcnalizm  to najgo rszy  w róg  P o lityka nacjonalizm u, to  polity- Rewolucji 'Październikowej petwiear- to zrozum iałą jednom yślność * J* 
ruchu  robotniczego i w alk i wolno- k a  poddania jednych narodów  drą- dzlły h isteryczne znaczenie has ła  ką p artia  m arksistow skie wazyat. 
ściowej k lasy  pracu jącej. Z atru w a gim, Ucisku m ałych  nąrpdów  prze* prototafiaehiego in ternacjonalizm u kich k rajów  potępiły działalność 
jąc  św iadom ość m as pręu jących  ja- w ielkie, wygysku i ucisku narodów  nie ty lko w dziele obalenia inspe- kierow nictw a KPiJ. K ierow nicy Ki FM 
dem  nacjonalizm u k lasy  w yzyskiw a kolonialnych. P o lityka nacjonaliz- rializm u i budowy epołeea&ńetwa weszli na d rogę oderw ania Się od 
czy chcą doprow adzić do tego, by m u m a n a  celu rozbicie raiędzyna- socjalistycznego, lecz. rów nież w jed y n eg o  socjalistycznego fron tu  
k la sa  robotnicza była niezdolna do rodowej jedności k lasy  robotniczej, rozw iązaniu kw estii narodowośoio- na drogę zdrady socjalizm u, zdrady 
w alk i o sw oje in te resy  klasow e i skłócenie je j z m otywów narodo- wej, w w alce o rzeczyw istą wolność sp raw y  m iędzynarodow ej sqlidarno- 
raebvojona psychicznie, co ułatw i- w ościowych, odejągm ęęie je j pił i u- i niepodległość narodu. Lenin u śei k lasy  pracującej, przechodząc
toby kap ita listom  zwycięstwo. w agi od w alk i o dem okrację i so- coył: na pcxzyeje nacjonalizm u.

. ... + . „„ ejalizm . „Dyrżum yjny nacjonalizm, proto- P rzy ję tą  na konferencji B iura In
Od chwili sw« e°  pow stan ia m ar- . . taranki internacjonalizm, oto dwa fo rm acyjnego P a r tii Kom uniatyez

ksi*m podjął zdecydow aną w alk# z p o p a trzc ie  na kapitalistów, md- w chodzie wrogie hasła, nych i Robotniczych w cw-rwou 1948
nacjonalizm em  we w szelkich jego unł Lemn. Przeciwko robotnikom r/ pou,iafl^ C0 Alo6n uAelkim oł)0. r , uchw ala „O sy tuacji w Komum- 
przejaw ach, p rzeciw staw iając nacjo  zjednoczyli się kapitaliści wszyst- ^  mzem wuym , oto dwa świat o- stycznej P artit Jugosław ii" podkr# 
nalazmowi m ternacjonalizm  prole kw h narodowęśct i rełigii, a robot- mglądytt_ Kto Qheg siużyć pra\e- Śla, te  bez pomocy ze strony  Związ-
tariack i. In te rnae jenalizm  p io le ta- m ków  chcą rozbić t osłabić wal,,ą tąriatmid winien jednoczyć rg- ku Radzieckiego, bez pomocy m ar- 
rlack i stanow i najsku teczniejszą narodowościową . robotników wszystkich narodowo- ksiątow skieh p artii innyoh krajów ,
broń św ia ta  p racy  w  w alce prze- KJaga robotnicza Związku Ra- śei, wahwąe bezkompromisowo z bez pomocy k rajów  d e m o k ra c i lu- 
clwko w szelkiem u uciskowi, Klaso- ds,iaaliieg0> krftju  socjalizm u, kro- bw iuasyjnym  nacjonalizmem swo- dowej niemożliwe je s t u trzym anie 
wem u i narodow ościowem u, w roz- w aw angardzie k lasy  róbOt.nl- im  4 obcym". niezawlsleAct Jugosław ii i budowa-
Wdązywaniu zadan ia  obalenia im- ^  ca , Swia ta , a w raz  Z k lasą  .. p  , , . . .  , . nie w niej socjalizm u, ie  naejonalb
penalizm u, do zdobycia wolności 1 roboitinjK,ą gwego k ra ju  n a r ó 4  r a  /  dale], „Robotnik, który stawia g tyw na pogtawa kierow ników  KIPU
niepodległości narodow ej o raz bu Ww q s 1 do ro łi przodującego RólU?/e««# * burzuazją  ma4e doprowadzić jedynie do prze
dowy socjalizm u. oddziału całej p racu jącej ludzkości, narodu ponad cal cop>i ą rodzenia gję w zw yczajna republikę

N acjonalizm  to  ideologią i polity- w szystkich p o m pow ych  i dem okra bu riuazy jną, do u tra ty  niepodległo-
k a  k las wyzyskiwaczy, rozw ijana w tycznych sił św iata. W łaśnie dzięki . rJoeciuikn intere, źcl •P °lecphej 1 narodow ej i zamia-
ich w łasnym  interesie . Ideologia n a  sw ojej rzeczywiście nuędzynarodo- Z l  1 Z L reso m  demo- ny ieJ na Kolonię ^ a jó w  im perlajl
cjonalizm u zbudow ana Jest n a  u- wej postaw ie w w alce o nowy ąpra- ,  ̂ stycznych.
myślnym fałszerstwie historii, na w itdliw y ustró j, k la sa  robotnicza * Oto co oznacza nacjonalizm  i Jak
zm yślonym  sprow adzeniu całaj hi- Związku Radzieckiego, na czeje z W ierna internacjonalizm ow i p ro  ważne je st uśw iadom ienie sobie, że 
a-torll jedynie do stosunków  między najbardziej w  bojach klasow ych do- le ta riao k b m u  p a rtie  m arksistów  całkow ite przezwyciężenie resztek 
narodam i t do w alk i między naro- św iadczoną i o k ry tą  chw ałą naj- skie um acn ia ją  jednoliiy  fro n t wal- „tradycyjnych" nastaw ień nacjona- 
dam i. N aejenalizm  głosi zdzieealą większych zwycięstw  W KR(b), zdo ki k lasy  pracu jącej całego św ia ta  listycznych i zdecydowane przejście 
teorię  „narodów  w ybranych" 1 „na- była sobie uznanie i sym patię  ro- przeciwko im perializm ow i, o wol na pozycje pro letariack iego  in te r 
rodów niepełnow artościow ych prae- bottoków wszystkich k rajów . ność narodów , o pokój, o dem okra- nacjonalizm u je st jednym  z najważ-
anocKwiycfa do łnngm ". Pośw iadczenia W ielkiej R osyjskiej cję ludową, o socjalizm . Je s t prze- rdejszych zadań  p a rtii robotniczy eh.

. , , .łączny,!h akeesorióio każdej wojny.
''I? ” ™ ' "  Ni6m'  D*ieck0 Posługujące się takim i za­

bawkami powoli, niepostrzeżenie 
wciąga, się w  orbitę wojny. Boć

czech zachodnich, ęhociąż niewątplw  
wie zmuszona jest ona więcej p ra ­
cować".

Na przykładzie gospodarki w ra ­
d z ie c k ie j  strefie okupacyjnej w id z i­
my, że Niemców można przyzwycza­
ić  d o  p r o d u k ty w n e j  p r a c y  w pokojo­
wych sałe*iaeh przem yski i w go­
spodarce rolnej.

PIOTR CZERWIŃSKI

KKOpRIWf
O. N. 1

F rancusk i tygodnik  „A ction" 
donosi, że M arshall polecił lo rga- 
nizow ani* spaejalnej kom isji, m a­
jącej na eelu „nadzó r" nad p raco ­
w nikam i technicznym i ONZ. Szpi­
cle M arshalla  śledzili stenogra- 
fistk i, tłum aczy, dziennikarzy  itd.

W  ten  sposób O N Z w zrozu­
m ieniu am erykańskim  ząm ieni się 
w ©NS —  O rganizację N arodów  
Śledzonych, (t).

przecię s pistoleciku trseba koniecz- 
\mie strzelać (na to jest pistolet), a 
więc dziecko celuje do innego dzieo- 
kd, rąbie szabelką swego „wroga"*- 
rówieśnika  » lufę arm atki skierowu­
je przeciwko koledze — „meprzyja­
cielowi". 1 

Gdyby tak właśnie owe śmiei-cio- 
nośne Ala dzieci preesnaoion* mi­
niaturki wojenne wyrzucić do lamu­
sa, a dać na ich miejsce sabawk-i 
inne, prawdziwie „pokojowe", absor 
bujące dziecięcy umysł, nie sprzyja­
jące wyładowywaniu  w tej formie 
instyktu  walki t 

Nie kreślę tu żadnego progręmu, 
nie stawiam zdecydowanych drogo­
wskazów, rzucam tylko  luźne łuy- 
śti. I sdaje m i się, ie  jednak odsu­
nięcie dziecka jak m jd s te j od wssml 
kich wojennych atrybutów będzie 
jednym  t  pierwszych kroków, tmiss- 
rzającyeh hu przebudowie psychiki 
człouńeka, przyszłego obywatela. 
Tej przebudowie, która  — dokona­
na —zapewni trwały pokój na żu te  
de. ZYG M U N T M W H ALO W KK I

NAD TAMIZĄ

sobie

Przed stu laty
U 1

I m  Uriuiffa Jfttm
m tm ttttśU .

Kr 108. 21 WRZEŚNIA 1848 *-
Uti’aftftliiirg, 18 wry^śnlH. Gd kilku dlH

W  L ondynie opow iadają
n a s t ę p u j ą c y  d o w c i p :

W jednym  z klubów  londyńskich  
siedzą trzej A nglicy i jeden A m e­
rykanin , Po godzinie pierw szy z 
A nglików  w zdycha i pogrąża się 
w zadum ie. Po dłuższym  okresie i nmoiy *(#' mów liezfes emi#wUć*-
„ n   , , . . , , ,  , , lA r a e r y k i .  Z a m o ż n e  ro d z in y  z B a d e n i i .
m i l c z e n ia  d r u g i  A n g l ik  w z d y c h a  , pfaU’ii l Wirtembergii Brze«iedi»j» #„ 
i ro b i  a r o b o w a  m in e  W r e s z c ie  1 Nowego swata ,  z roku na rok zmnieiaza 
, ‘ „i 7 , P . L. . »•* Iio,b* b i«dBveh amigraRtów.t r z e c i  A n g l ik  j ę k n ą ł  C iężko, beZiponiewa* koasta przej»»du iuianzuie alt 
s ło w a ,  Z d e n e r w o w a n y  A m e r y k a - !
m n krzyczy: „C zyz m usicie wlecz- gwarancji finansowej samowystarczalno- 
nie rozprawiać «  pionie M arshal- l i 1-. w  t?n m*?*6*. tmgac»« jad_a de zien^
U "? CL)k ™  *
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Paulina
Pakulska

Dais 20 bm. zginęła w kat**tewfie
•aiaocaotiowej w czasie podróży służ­
bowej wytótaa działaczka polskiego 
rucha młodzieżowego — Paulina P a­
kulska.

*
Paulina Pakulska urodziła w

r. 1909 w Garwolinie. Od wczesnej 
młodości brała czynny udział w re­
wolucyjnej walce młodzieży polskiej 
przeciw' sanacji, jako członkini Ko­
munistycznego Związku Młodzieży
Polskiej aktywnie pracowała w kie­
row nictwie centralnym i okręgowym 
KZMP. jako  członek Komunistycznej 
Partii Polskiej brała Pakulska w y b it­
ny udział w pracach M ię d z y n a ro d o ­
wego Komitetu Pomocy W.ężniom 
Politycznym.

Za swą działalność rewolucyjną 
skazana była przez rząd sanacyjny na 
długoletnie więzienie. W latach oku­
pacji była więźniem h tierowsMcii o- 
bozów Koncentracyjnych.

Po wyzwoleniu Pakulska stanęła do j 
ofiarnej pracy w szeregach Polskiej 
Partii Robotniczej. Paulina Pakulska 
była członkiem Z. G. Związku Walki 
Młodych, pełniąc funkcję kierownika 
Wydziału robotniczego, a następnie 
kierownika wydziału personalnego • 
G. ZWM. W Związku Młodzieży A ni­
skiej była przewodniczącą centralne­
go sadu koleżeńskiego ZMP,

Za zasługi w budowie Polski Ludo. 
Węj Paulina Pakulska odznaczona by­
ła Złotym Krzyżem Zasługi

W zmarłej polski ruch młodzieżowy 
traci zahartowaną w walce o socja­
lizm działaczkę, która całe swoje ży- 
d e  oddała sprawie klasy robotniczej 
1 mas ludowych w Polsce.

Młodzież polska trąd  w zmarłej 
oddanego wychowawcę i przyjaciela.

Kom uniści żądają iryboróin  
do sam orządu m październiku

Zgromadzenie Narodowe Francji 
uchw aliło podwyżkę podatków

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego sekretarz partii komunistycznej Jaques Duclos od­
czytał deklaracje parlamentarnej grupy komunistycznej, 
która domaga się przeprowadzenia wyborów kantonalnych 
w październiku bież. roku.

Deklaracja uważa, że wybory kan - i — ■ ----------------
tonalne, mimo ich ograniczonego i  wzmagającej się niapopulam ości
charakteru (w wyborach nie weźmie ! P a ty k i  partii socjalistycznej, 
udziału departam ent Sekwany oraz I i®i katastrofalną porażką, 
połowa kantonów prow incjonalnych)i
dają do pewnego stopnia możność I Pogłoski o ustąpieniu rządu
sformułowania opinii o polityce o b e -t .
cnego rządu, polityce nędzy 1 ruiny, j , AR (SAp)- W związku ze zwo- 
prowadzonej przy poparciu gaulli- ' ,aniem “^zw yczajnego posiedzenia 
st5W j rady ministrów, we wtorek rano krą-

! żyły po całym Paryżu pogłoski o dy- 
Opublikowanie deklaracji w yw oła- misji gabinetu Queuille‘a. W ponie- 

ło zamieszanie w łonie większości ' działek późnym wieczorem socjaliści 
rządowej oraz wśród gaullistów. W ; grozili odmową głosowania na posie- 
trudnej sytuacji znaleźli się socjali- {dzeniu Rady Republiki za nowymi 
ści, gdyż — jak wiadomo — SFIO • zarządzeniami podatkowymi premie- 
uzależniło poparcie dla projektów  1 ra, o ile nie da on gwarancji, że lo- 
finansowych rządu od odroczenia wy jkalne wybory departamentalne nie 
boróvź kantonalnych, które, z powo- I odbędą się w  październiku br.

Sytuacji rządu nie poprawi! fakt 
uchwalenia przez Zgromadzenie Na­
rodowe podwyżki podatków, przewi­
dzianej w  planie Queuille'a. Przed 
rządem stoją nadal dwa zasadnicze 
problemy: 1) płac i cen oraa 2) w y­
borów do władz samorządowych.

Podwyżka podatków
Podwyżka podatków uchw alona zo­

stała po 24 godzinnych debatach 291 
głosami przeciwko 261. Przeciwko 
projektowi głosowało 181 
stów, 19 deputowanych PRL, 16 
UNSR, 11 tzw. niezależnych republi­
kanów, 9 radykałów , oraz 15 gaulli­
stów. W strzymało się od głosowania 
34 deputowanych, w  tym  11 PRL, 5 
RMP i 7 tzw. niezależnych republi­
kanów.

M inistrowie gaullistowscy głoso­
wali za projektem , podczas gdy de­
putow ani gaullistowscy bądź głoso­
wali przeciw, bądź też wstrzym ali 
się od głosowania, co u jaw nia pod­
wójną grę, prowadzoną przez zwo­
lenników de Gaulle'a.

Zw raca uwagę fakt, i i  trzecie z

kolei głosowanie za rządów Queuflle'a 
przyniosło prem ierowi najniższą licz­
bę głosów, które od chwili inwesty­
tury  spadły z 351 na 291.

Nowa ordynacja do Rady 
Republiki

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie N a­
rodowe uchwaliło p rojekt ordynacji

PRASA-----
ZAGRANICZNA

ŻYCIE OBALA 
SZTUCZNE BARIERY

Uchwały komisji ekonomicz­
nej ONZ, która po długotrwa­
łym badaniu warunków gospo­
darczych Europy doszła do 
wniosku, iż  podział gospodar­
czy Europy na „Wschód" i „Za 
chód" jest absurdem — wywo-

wyborczej do Rady Republiki, oprą- j }ały wielkie wrażenie W ko- 
cowany przez m inistra Mocha. Za | ju c h  gospodarczych Europy za-

O dczyt toui. min. 
Jędrjjchouiskiego  
dia dziennikarzy

W poniedziałek, 27 bm., o goda. 18 
W sali Kursów Dziennikarskich prjy  
ul. Rozbrat 44a, tow. min. d r Stefan 
Jędrychowski wygłosi odczyt na te­
m at: „Planowanie, jako podstawowa 
zasada naszej gospodarki'1.

Wstęp dla członków Związku Za­
wodowego D ziennikarzy  R. P. i *Pb- 
kantów  d z ie n n ik a r s k ic h

M anifestacja przyjaźni 
p o l s k o  - m eksykańskiej 
u; szkole w arszaw skiej

W budynku szkoły ogólnokształcą­
cej im. Benito Juareza w Warszawie 
odbyła się w dniu 21 bm, uroczystość 
przekazania sztandaru ofiarowanego 
młodzieży polskiej przez młodzież 
Szkoły im. Marii Cune-Skłodowskiej 
W Meksyku. Uroczystość, na którą 
przybyli: pose! pełnomocny Polski w 
Meksyku min. Drohojowski, charge 
d'affaires poselstwa meksykańskiego 
W Warszawie p. Lamberto H. Obre- 
son. przedstawiciele Ministerstwa 
‘  raw Zagranicznych, Mmisterstwa 
Oświaty i Kuratorium Warszawskie­
go -  przekształciła s-ę w manifesta­
cję braterstwa i przyjaźni 
dów.

Historycy poddają reuiizji 
dotychczasouie pojęcia historiografii

Sekcje Zjazdu
o zagadnieniach ostatnich lat

WROCŁAW. Obrady VII Pow szechnego Zjazdu Historyków Pol­
skich dobiegają końca. Obok dw óch posiedzeń plenarnych, uczestni­
cy zjazdu odbyli szereg posiedzeń w  poszczególnych sekcjach.

Badaniom „Genezy współczesnego Państwa Polskiego** poświęcono 
kilka zebrań odrębnych sekcji

obu naro-

R ozstrzygnięcie  
konkursu na plakat

Zarząd Główny Zw ązku Polskich 
Artystów Plastyków komunikuje, z 
krajowy konkurs eliminacyjny do mię­
dzynarodowego konkursu na P * ^  
Org. Narodów Zjednoczonych 1940 
został w dn:u 18 b. m. rozstrzygnię­
ty.

Wyniki konkursu krajowego — w 
myśl regulaminu — zostaną
nc po rozstrzygnięciu m ię d z y n a ro d o ­
wego konkursu w Paryżu.

Sytuacją górników w Królestwie 
Polskim  zajmowała się Gąsiorowska, 
którp opierając się na nieznanych do­
tąd  źródłach przedstaw iła wyczerpu­
jąco poszczególne fazy rozwoju sytu­
acji robotników kopalnianych w  o- 
kresie kapitalizm u w Polsce. \

S tefan Inglot omawiał kwestię 
chłopską w  XIX  wieku. Z wywoda­
m i refera tu  polemizował m. in. tow. 
Roman Werfel, k tóry nie zgadzał się 
i  przedstawieniem  niektórych zagad­
nień.

O początkach ruchu socjalistyczne­
go w  Królestwie Polskim  mówił J a ­
nusz ,Durko. Nakreślił on dzieje ru ­
chu socjalistycznego, aż do ukazania 
się program u socjalistów polskich. Z 
w ielkim zainteresowaniem  przyjęto re 
fera t Kazimierza Piw arskiego 0 gene­
zie „Monachium", omawiający praw ­
dziwe oblicze tzw. „nieinterwencji**. 
Autor refera tu  zanalizował szczegóło­
we ustępliwe stanowisko wielkich 
mocarstw  wobec roszczeń H itlera, na 
św ietlając równocześnie intencje 
Związku Radzieckiego, nawołującego 
do utworzenia silnej organizacji zbio 
rowego bezpieczeństwa, w celu prze­
ciwstawienia się agresji.

Również do dziedziny historii n a j­
nowszej zaliczyć należy ciekawe w y­
wody Janusza Deresiewicza o sytua­
cji gospodarczej Ziem Polskich, przy­
łączonych do Rzeszy w  latach oku­
pacji hitlerowskiej 1939 —1945. Wy­
właszczenie obywateli polskich przez 
Niemców zostało wszechstronnie 
przedstawione na podstawie odnale­
zionych dokumentów niemieckich. 
Położeniem Polaków zatrudnionych 
w czasie wojny na tych samych te ­
renach, zajął się Władysław Rusiń­
ski. Udowadnia on źródłowo faktycz­
ne wprowadzenie niewolnictwa w  XX

jąc prześladow ania i wyzysk robot­
ników polskich na terenach przyłą­
czonych do Rzeszy, Rusiński nakreśla 
w  swym referacie obraz nędzy eko­
nomicznej, przerastającej znacznie 
upośledzenie pro letariatu  innych kra 
jów okupowanych przez Niemców.

Antoni Ja n  W ilder mówił o roz­
grywkach dyplomatycznych o polską 
granicę zachodnią, kreśląc jasno o- 
braz dwóch obozów, z których jeden 
stoi na stanow isku poszanowania h i­
storycznych praw  Polski, a drugi 
pragnie wygrywać Niemców przeciw 
Polsce.

Referat S tanisław a Płoskiego zobra

kom uni- i Projektem  głosowało 421 deputowa­
nych, przeciw — 174.

Ogólną uwagę zwraca fakt, te  na 
wniosek deputowanego gaullisbow- 
slęiego, Zgromadzenie zniosło całko­
wicie zasadę w yboru części radców 
Republiki przez Zgromadzenie. Re­
dukcji uległa również liczbą radców  
kolonii francuskich.

Przypomina się, że zasada wyboru 
radców Republiki przez delegatów, 
wyłonionych przez radców  general­
nych i przedstawicieli gmin, w  gło­
sowaniu większościowym w dwóch 
turach, podczas którego nie obowią­
zuje zasada proporcjonalności, elimi­
nuje w  praktyce system powszechne­
go głosowania.

F rancuskie Zgrom adzenie Narodo­
we uchwaliło również 391 głosami 
przeciwko 191 na 582 głosujących u - 
staw ę zabraniającą policji praw a 
strajku. P ro jek t ustąw y przewiduje 
bardzo drastyczne sankcje W w ypad­
ku zbiorowego niezdyscyplinowania i 
przerw ania pracy przez funkcjonariu 
szy po lic ji

De Gaullc grozi
PARYŻ (PAP). W czacie pobytu

generała de G aulle'a w  Chambery 
(Sabaudia) doszło do nowych mani

zował badania historii polskiej w o- ; festacjł antygaullistowskich, zorgani- 
kresie okupacji niemieckiej. jzowanych przez republikanów  i  u-

Pozostałe sekcje zajmowały się czestników ruchu oporu, 
dziejami Słowiańszczyzny ze szcze­
gólnym uwzględnieniem historii Ziem 
Odzyskanych. Wiele uw agi poświęco­
no też dyskusji nad wydarzeniam i z 
okresu „Wiosny Ludów**.

Komuniści chińscy witają 
utw orzenie rządu Kortei

MOSKWA (PAP). Jak donosi agen­
cja Sinhąu, przewodniczący Komitetu 
Centralnego ch ńskiej partii komuni­
stycznej Mao Tse Dun oraz dowód­
ca naczelny chińskiej armii narodo­
wo-wyzwoleńczej generał Czu De 
przestali depeązę powitalną na ręce 
przewodniczącego prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Korei oraz premiera koreańsk ej re­
publiki ludowo-demokratycznej.

W depeszy czytamy m. in.: „Utwo-

Niezadowolony z takiego przyjęcia 
de Gaulle uciekł się w  swym prze­
mówieniu do pogróżek pod adresem  
demokratów. „Znajdujem y się na 
drodze do zajęcia miejsca tych, któ­
rzy obecnie rządzą F rancją — powie­
dział de Gaulle — l dem onstracje ta ­
kie skończą się, gdyż w krótce dys­
ponować będziemy środkami, które 
umożliwią położenie im  kresu".

W I E Ś C I  Z K R A J U
WYSTAWA ROLNICZA 

W RACIBORZU
W Raciborzu otw arto powiatową | 

wystawę rolniczo .  ogrodnicz _ prze­
mysłową, zorganizowaną przez za­
rząd Pow. ZSCh.

NAGRODY 
ZA PIĘKNE WNĘTRZA CHAT
W znanym z pięknych dekoracji 

ludowych powiecie dąbrowskim, ko­

rzenie Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego zjednoczonej, n epodległej
i demokratycznej Korei oraz s f o r m o .U c z e n i  Całego Ś i r i a t a
wanie rządu koreańskiej republiki lu-i .  i .  i .___ » ___
dowo-demokratycznej jest wielkim, ^  n a d  o d b u d o i D Ą  
zwycięstwem idei wyzwolenia narodu n a i l U i
koreańskiego oraz potężnym bodźcem p r a G A  (PAP). -  W związku 
dla dalszej walki wyzwoleńczej naro- 6
dów Azji Wschodniej. W imieniu na. ^ zp o c z^ io m  obrad Światowej Fe-
rodu chińskego przesyłamy wam n a - P r " C°hw n ’k6w Naukowych, 
sze serdeczne rratulacie." na zam ku DobnS W południowych

* ‘ Czechach odbyła s>ę konferencja
prasowa

Dziennikarzy pow itał delegat 
francuski wybitny rzeczoznawca w 
dziedzinie energii atomoiwej Fryde­
ryk  Joliot _ Ciirie, k tóry  podkreślił 
konieczność wymiany wiadomości o 

łączna sum a wyniosła ćwierć m 'lio- badan.ach nad energią atomową.

ło Tarnowa, urządzono konkurs na 
wieku w samym sercu Europy przez I najpiękniej m alow aną izbę chłopską, 
okupanta niemieckiego. Przypom ina- Fachowa komisja nagrody, których

Delegaci z terenu omawiają 
problemy spółdzielczości miejskiej

Z j a z d  k i e r o o m i k ó i u  poiriatouiych
związków „Sa,n0Ponioc:  ̂ Chłopskiej**

Na Z jeźd z ie  k ie ro w n ik ó w  p o w ia to w y ch  z w iąz k ó w  g m in n y c h  spół­
dzielni Samopomoc C hłopska, który obraduje w W arszawie od nie­
d z ie li 19 bm., poruszono w toku obszernej dyskusji, wiele ak tu a l­
nych problemów g o sp o d arczy ch  wsi. N a  obrady p rz y b y li  delegaci 
Czechosłowackiego Z w iąz k u  Spółdzielni R ^ ic z y c h  i Czechosłowac­
k ieg o  Związku R o ln ik ó w . Gości powlfch P**«<* C entrali Rolniczej 
tow poseł E. Fszczółkowski.

ZjazduW pierwszym dniu obrad 
z 5 województw centralnych i wscho­
dnich przedyskutowano zagadnienia 
programowo-polityczne. W  p o n ie d z la  
łek dnia 20 bm., w  drugim  dniu o -  
brad, uczestnicy wysłuchali refera­
tów dyr. Masłowskiego o handlu u- 
społecznionym , dyr. Janczyka o za­
opatrzen iu  gminnych spółdzielni i 
dyr. Polskich Zakładów Zbożowych 
Górowskiego o skupie zboża.

Dyskusja
Uczestnicy dwudniowej dyskusj, 

poruszali m. in. potrzebę zaos rżenia 
kontroli działalności gospodarczej 
gminnych spółdzielni. Podkreślano 
konieczność zacieśnienia współpracy 
z terenowymi władzami ZSCh oraz 
z Radam i N a r o d o w y m i .  Kilku mów­
ców wskazywało na to, że kobiety 
wieiskie winny zająć odpowiednie 
miejsće w przyszłych komitetach skle 
powych, które rozdzielać będą towa­
ry  deficytowe. .

Mówcy podkreślali, że sami chłopi 
powinni decydować o tym, którzy

spośród nich mogą płacić zwiększone 
stawki udziałów w  spółdzielniach. Z 
uznaniem komunikowano, że ooraz 
częściej zdarzają się w terenie fakty 
obejmowania przez robotników prze­
mysłowych patronatu  nad ośrodkami 
maszynowymi.

Mniej biurokracji
Wobec poważnych braków  kadr 

pracowników spółdzielczych, C entra­
la Rolnicza organizuje obecnie szko­
lenie buchalterów, szkolenie 1500 kie 
równików ośrodków maszynowych 
oraz przygotowanie fachowców w 
dziedzinie skupu zboża i rozprowa­
dzania maszyn rolniczych.

W dziedzinie spraw  gospodarczych 
stwierdzono m. in., że we współpra­
cy gminnych spółdzielni z Bankiem 
Gospodarstwa Spółdzielczego nas tę­
puje poprawa w sensie mniej biuro­
kratycznego traktow ania potrzeb kre 
dytowych spółdzielni Zaopatrzenie 
gminnych spółdzielni w artykuły włó 
kiennicze napotyka często na trudno­

ści organizacyjne. Uczestnicy Zjazdu 
uznali, że zapowiedź tw orzenia spół­
dzielni kredytowych zasługuje na jak 
najszybszą realizację. Szereg uwag 
poświęcono potrzebie ujęcia całości 
zaopatrzenia gm innych spółdzielni 
przez powiatowe związki.

Przedstawiciele Centrali Rolniczej 
zapowiedzieli, że w krótce Technicz­
na Obsługa Rolnictwa przystąpi do 
tworzenia odpowiednio wyposażo­
nych powiatowych stacji obsługi o- 
Środków maszynowych.

j na złotych.

W KRAKOWIE 
KWITNĄ KASZTANY

Na P lantach krakowskich zakwi­
tły po raz wtóry kasztany. Zjawisko 
to, jak  tw ierdzą, ma oznaczać ostrą 
zimę.

BURSA INWALIDZKA 
W BYDGOSZCZY

W gmachu Związku Inwalidów w 
Bydgoszczy wojewoda pomorski tow. 
Kubecki dokonał otwarcia bursy, w 
której inwalidzi z terenu wojewódz­
tw a pomoskiego będą mogli kształ­
cić się w  odpowiednich zawodach 
rzemieślniczych. Bursa obliczona jest 
na 60 miejsc.

MUZEUM KASPROWICZA 
W INOWROCŁAWIU

Z inicjatyw y Zarządu M iasta Ino­
wrocławia, urządzona będzie Izfoa- 
Muzeum w  Szymborzu w  domu, w 
którym  urodziił sę Ja n  Kasprowicz.

AKCJA SIEWNA 
NA OPOLSZCZYZNIE

Akcja siewna na terenie Opol­
szczyzny prowadzona jest obecnie w 
pełnym toku. Na wszystkich te re­
nach zakoczono już orkę i obecnie 
przystąpiono do siewu. Obszar zasie­
wów jesiennych został powiększony.

(L)

„Wszyscy uczeni powinni domagać 
się w ykorzystania energii atomowej 
jedynie dla celów pokojowych — 
oświadczył pirof. Jolio t - Curie. Bez 
wymiany poglądów w  tej dziedzinie, 
nie może być postępu i nie można 
będzie uniknąć nadużywania w iado­
mości naukowych przez podżegaczy 
wojennych dla celów m ilitarnych".

Prace konferencji Światowej F e­
deracji Pracowników Naukowych, 
które potrw ają do końca tygodnia, 
odbywają się w  trzech komisjach: 
komisji organizacyjnej, komisji dla 
spraw  energii atomowej 1 komisji 
powojennej odbudowy nauki.

Pianista polski 
koncertuje w  Zurychu

Znakom ity pianista polski, Raoul 
Koczalski, wyjeżdża w najbliższych 
dniach na tournee do Szwajcarii, 
gdzie m. in. da 1 października w Zu- 
richu recital chopinowski.

Bojowy 1 ofiarny działa ca polskiego rewolucyjnego rachn
młodzieżowego

Paulina PAKULSKA
lat 38

Przewodnicząca Koleżeńskiego Sądu Związku Młodzieży Polskiej,
ń. działacz Komunistycznego Związku Młodzieży Polskiej, b. w ię­
zień polityczny Polski sanacyjnej i hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, b. członek Zarządu Głównego Związku Walki Młodych, 

Członek Polskiej Partii Robotniczej 
Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

zginęła tragicznie w flaiu 20 września 1948 r. w czasie pełnienia 
obowiązków organizacyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w  W arszawie w dniu 24 września 1948 r. 
o godz. 12. Zwłoki wyprowadzone zostaną z lokalu ZĄMP przy ul. 
Dworkowej 3 na cm entarz wojskowy na Powązkach.

Związek Młodzieży Polskiej traci w Zm arłej jednego z czoło­
wych działaczy, nieugiętą bojowniczkę ide; socjalizmu.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIE2Y POLSKIEJ

Randez vou s
Franco z Don Jouanem

PARYŻ (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi, powołując się na wia- 
rogodne źródła pryw atne, że gene­
rał Franco odbył w ubiegłym tygod­
niu drugie w tym miesiącu spotka­
nie z pretendentem  do tronu hisz­
pańskiego Don Juanem.

Goście
szu edzcy na w pbrzeiu

GDANSK. Dnia 21 bm. wieczo­
rem przybyli tu samolotem z W ro­
cławia admiral Harald Quitigaard 
szef inżyn erii marynarki szwedzkiej, 
p. Botrick naczelny dyrektor banku 
państwowego „Export Credit Tnaetn. 
den" oraz p. Bertill Svard pierwszy 
sekretarz szwedzkiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, w towarzystw e 
ir.ż. J. Hernika, b. przewodniczącego 
polskiej grupy komitetu technicznego 
polsko-szwedzkiego oraz mgr Leona 
Rappaporta radcy handlowego w 
Sztokholmie.

W dniu 22 bm. delegacja szwedzka 
zwiedzi statkiem porty Gdańsk i Gdy-j walka konkurujących imperia, 
nię. j lizmów,

chodniej.
Znany tygodnik angielski 

„The Economist*' analizując 
uchwały komisji w obszernym 
artykule, stwierdza, że

„deficytowy budżet państw za­
chodnich pochodzi głownie stąd, 
że muszą one płacić wysokie ce­
ny za importowane artykuły pierw  
szej potrzeby. Wszystko wydaje 
mą przemawiać za tym, że ta 
zwyzka cen nie skończy się pręd­
ko. W tej sytuacji Europa zachod­
nia nie powinna zaniedbać żadnej 
okazji, prowadzącej do wzmoże­
nia importu artykułów pierwszej 
potrzeby % Europy wschodniej. 
Wszystkie wyżej wymienione po* 
wody zdają rfę przemawiać za 
tym, aby rozwinąć Jak najbardziej 
handel z Europą wschodnią. Euro­
pa wschodnia jest terenem niedo. 
1 arowym. Potrzebuje ona przede 
wszystkim ciężkich maszyn, tego 
rodzaju właśni# maszyn, któro 
produkuje Europa zachodnia 
Wzmożone dostawy do Europy 
wschodniej mogłyby do pewnego 
stopnia wyrównać straty, ponle- 
sktue na Dalekim Wschodzie, 1 w  
ten sposób przyczynić się do arów. 
noważenia budżetu handlowego 
wszystkich państw Europy zachód 
n-ej. Tak w.ęe w zasadzie wszy­
stko przemawia za wzmożeniem  
wymiany handlowej między Wscho 
dem t Zachodem.

Przechodząc z kolei do trud
ności. jakie komisja gospodar­
cza OAZ napotka w swych pra­
cach w Genewie w następnym 
tygodniu przy omawianiu tego 
zagadnienia, „ i he Economist" 
twierdzo, iż

„niewąpliwie podniosą się głosy 
krytyki, które będą dowodziły, że 
uprzemysłowicn-e Europy wschod­
niej może stworzyć dla Europy 
zachodniej silnego konkurenta na 
przyszłość".

Zdaniem pisma argument ten 
nie wytrzymuje krytyki. Autor 
artykułu wykazuje na przykła­
dzie całego szeregu państw, że 
uprzemysłowienie danego kra­
ju nie tylko nie redukuje moż­
liwości jego produkcji rolni­
czej, aie wprost przeciwnie 
podnosi jej wydajność, przy­
czyniając się tym samym do 
jeszcze wydatniejszego zwięk­
szenia onrotu handlowego z 
innymi państwami.

KŁÓTNIA 0  NAFTĘ

Jednym z najbardziej zapal­
nych punktów w stosunkach 
brytyjsko - amerykańskich jest 
rywalizacja obu partnerów an­
glosaskich o władanie terena­
mi naftodajnymi.

Teheirański dziennik „Razm“ 
w obszernym artykule ujawnia 
kulisy koniiiktu, który zaryso­
wa! się między Wielką Bryta­
nią a Stanami Zjednoczonymi 
w hanie. Pismo stwierdza, że 
Stany Zjednoczone bardzo prag 
neły otrzymać 4U*»/# naity wy­
dobywanej przez Anglo-Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe. W 
tym celu Stany Zjednoczone 
usiłowały wyzyskać uchwałę 
parlamentu hańskiego z 22 paź 
dziernika 1947 r. przewidującą 
rewizję wszystkich koncesji 
naftowych w Iranie. Jednak 
podroż szacha Iranu do Anglii 
pokrzyżowała te plany.

„SUńy Zjednoczone — p is o  
gazeta „Razin" — wszelkimi sila­
mi starają się nie dopuścić do po- 
r oz umienia między Wielką Bry­
tanią l rządem irańskim. M. in. 
znajduje to zwój wyraa w nie­
zwykle ostrych atakach proamery- 
kańskich dzienników w Iranie na 
premiera i popierające go koła 
dworskie. Podłożem tych ataków 
jest niepokój, by nie doszło do po­
rozumienia między Wielką Bryta­
nią a rządem iraiuióm w sprawie 
południowo - irańskiej nafty. Ko­
ła proangielskie w Iranie ze swej 
strony starają się wpływać na pre 
mi era rządu irańskiego, by per­
traktacje zostały jak najszybciej 
zakończone porozumieniem".
Jak widzimy przyjaźń anglo- 

amerykańska ogranicza się do 
wspólnego wymyślania na „ko- 
munizm1*. U progu towarzystw 
naftowych zaczyna się zaciekła
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GOSPODARCZE
S y tuacja  na ry n k u  cukru  —  ja k  

było łatw o przewidzieć — zo­
stała ju ż  całkow icie opanowana. 
Przewidzieć to ■ było ła tw o dlatego, 
że cukru  m a m y  pod dosta tkiem , a 
będziem y go m ieli jeszcze więcej.

W  dwoili obecnej trw a ją  gorącz­
kow e i osta tnie przygotovM nia do 
tegorocznej kam panii cukrow niczej: 
cukrow nie zaopatru ją  się  w  węgiel, 
koks, kam ień  w ap ienny itp., prze­
prow adzają rów nież osta tnie re ­
m onty  sw ych urządzeń.

Obszar plantacji buraka cukrow e­
go w yn iósł w  roku  bieżącym  około  
SS5 tysięcy hektarów . W obec zw ięk­
szonej w ydajności z  hektara , k tó rą  
przew iduje się na 179 kw in ta li śred­
nio dla całej, Polski (w  kam panii 
roku  ubiegłego 177 kw in ta li z  he­
k ta ra ) , oraz wobec w iększe j zaw ar­
tości cukru  w  burakach z  tegorocz­
nych  zbiorów przew iduje się, że za­
ham ow ana w  w ysokości S50 tys. 
to n  tegoroczna produkcja  zostanie  
niew ątp liw ie przekroczona. Pożwolt 
to , poza pełnym  pokryciem  rosną­
cej konsum eji lerajowej, na w y ek ­
sportow anie pow ażnych ilości cu­
kru . (k . w .)

UNOWOCZEŚNIENIE METOD 
U-iNDLU J  AJ CZARSKIEGO

C entrala Spółdzielni Mleczarsko- 
Ja j Czarskich w prow adza w e wszyst­
kich spółdzielczych placówkach 
sprzedaży jaj ciekawą inowację. Bę­
dą to specjalne aparaty, pozw alają­
ce na szybkie prześwietlenie ja j na 
miejscu, przez co odbiorca będzie 
mógł s‘ę przekonać o ich świeżości.

W najbliższym czasie w  aparaty  
takie zostaną zaopatrzone terenowe 
spółdzielnie mleczarsko -jajCzarskie.

WZROST PRZEŁADUKOW 
W MAŁYCH PORTACH

O bjęte planem  na rok  bieżący 
przeładunki portów  Ustki, Darłowa 
1 Kołobrzegu określone były na 600 
tys. ton, przy czym średnia miesięcz­
na przy zaplanowanej ilości 600 tys. 
ton wynosić m iała 50 tys. ton. Do 
końca sierpnia br. przeładowano 

0 ogółem 551 tys. ton, czyli przeciętnie 
68.800 ton  miesięcznie. Jeżeli p rze­
ładunki do końca br. utrzym ają się 
na takim  samym poziomie to należy 
się spodziewać, że roczny obrót ma­
łych portów  zaplanowaną sumę ob­
rotów  osiągnie przypuszczalnie ok.
I miln. ton.

Św i a t o w a  p r o d u k c j a  g u m y

Światowa produkcja naturalnej 
gumy w  pierwszym półroczu br. wy 
nosda, 727.500 ton  i przewyższała 
zapotrzebowanie o 60.000 ton. Zapa­
sy gumy na koniec czerwca w yno­
siły 830.000 ton. P rodukcja gumy 
syntetycznej w  tym  okresie wyno­
siła 272 000 ton, spożycie 245.000 ton.

Polska matematyka odzyskała 
czołową pozycję na śmiecie

Profesor Mostowski o warszawskim Zjeździe Matematyków

Osuszanie 
Żuław w liczbach

Od chwili podjęcia prac melioracyj­
nych na Żuławach naprawiono do 1 
scrpu ia 1948 r.: 204 km. obwałowa­
ni tf, odbudowano 125 stacji pomp, 48 
śluz, 11 mostów, 32 zastawki wodne 
oraz oczyszczono i uporządkowano
4.132 km. rowów i kanałów.

Umożliwiło to odwodnienie 45.406 
ha i osuszenie dalszych 119.640 ha. P« 
ukończeniu prac podstawowych w dal 
szym ciągu prowadzone będą roboty 
przy oczyszczaniu kanałów oraz od­
budową. dalszych mostów i przejaz­
dów.

— Odbywający się obecnie Zjazd 
Matematyków jest trzecim po wojnie 
— mówi prof. Mostowski. — W 1946 
roku odbywaliśmy zjazd we Wrocia- 
w 'u, w ub. zaś roku w Krakowie. 
Obecny zjazd ma specjalny charakter 
i znaczenie, przyjechało nań bowiem 
wielu uczonych matematyków z całej 
Europy, a poza tym połączony jest z 
jubileuszem pracy naukowej najwybit 
niejszego obecn e naszego matematy­
ka — prof. Sierpińskiego.

Wielki dorobek naukowy

Wielką zasługą prof, Sierpńskieęo 
jest rzucenie jeszcze w roku 1920 idei, 
iż matematyka nasza ń e  powinna się 
uczyć tego co inni zrobili, lecz zająć 
się nową dziedziną tej gałęzi w edzy, 
aby uzyskać równy start z cudzoziem 
ca mi. Do badań naukowych wybrano 
ncówczas mało znaną teorię mnogości 
i topologię (nauka zajmująca się ba­
daniami podstaw matematycznych).

D nia 20 bm . rozpoczą ł w 
W arszaw ie obrady I I I  Z ja zd  
M a tem a tykó w  polskich . W  
zw ią zku  z  ty m  przedstaw icie l 
S A P  zw rócił się do pro f. A . 
M ostow skiego , w ykładającego  
f ilo zo fię  m a tem a tyk i na U ni­
w ersytecie W arszaw skim , człon  
ka  kongresu, w ybitnego  u czo ­
nego m łodszego  pokolen ia  —  Z 
pytaniam i, d o tyczą cym i prze­
biegu kongresu i osiągnięć z  
m a tem a tyk i po lsk ie j w latach  
pow ojennych .

ŻYCIE PARTII
A

Prof. Sierpiński miał do pomocy 
dwóch innych wybitnych uczonych, 
piof. prof. Jańszęwskiego i Mazur­
kiewicza i on; razem stworzyli to, co 
dziś jest znane na całym świecie pod 
nazwą „Warszawskiej Szkoły Mate­
matycznej". Trzej uczeni założyli pis­
mo „Fundamenta Mathematics©" cza-

N ap łg ira ją  p ierw sze  nagrodp  
d la  ztugcięzcóm  biegu „Robotnika

O statnią tegordczną w ielką im pre­
zą, zam ykającą sezon lekkoatletycz­
ny w  Warszawie, będzie w  d n u  
24 października doroczny uliczny 
bieg .R obotnika" pod pro tek tora­
tem P rem iera tow. J . Cyrankiewi­
cza. Bieg uliczny wznowiony przez 
nas w  ub. roku  po raz pierwszy po 
wojnie spotkał się z entuzjastycz­
nym przyjęciem  przez olbrzymie 
rzesze sportowców. W ub. roku, mi­
mo bardzo późnej pory (bieg odbył 
się 16 listopada) startow ało  około 
200 zawodników, co już stanowiło 
rekord w  tego rodzaju biegach. Nie­
mal wszyscy uczestnicy zeszłorocz­
nego biegu, a w  szczególności czo­
łowi biegacze polscy Kieras, Boniec­
ki i  Dzwonkowski, zapowiedzieli 
swój udział w  następnych biegach 
, .Robotnika".

W tym  roku  startow ać będą po­
nadto  wszyscy pozostali dlugodysten 
scwcy, zajm ujący pierw sze miejsca 
n a  liście najlepszych begaczy pol­
skich. Do wszystkich tych zawodni­
ków  redakcja „Robotnika" skierow a­
ła imienne zaproszenia.

P rósz tych zawodników, w  tego­
rocznym biegu startow ać będzie m ło . 
dzież zrzeszona w  „Służbie Polsce" 
w  „Związku Młodziatiy Polskiej", 
„Zw. Samopomocy Chłopskiej", 
związkowych klubach sportowych, 
„Gwardii" i  niewątpliwie podobnie

j-ak w  ub. roku duża liczba niesło- 
warzyszonych. Już  dzisiaj listę zgło­
szeń otw iera — podobnie jak  w ro­
ku ubiegłym — niestowarzyszony 
Edmund A ndrzejewski zam. Okęcie 
Skrzetuskiego 4/3, który otrzym ał na 
naszej liście Nr. 1.. Ale nie tylko 
sportowcy zgłaszają swój udział w 
biegu. Na nasz apel o .nagrody dla 
zwycięzców zespołowych i indywi­
dualnych napływ ają już pierwsze 
zgłoszenia ofiarodawców, w ypróbo­
w anych przyjaciół młodzieży i spor­
tu. I tak  otrzym aliśmy już zgłosze­
nie ofiarowania nagrody przez m i­
n istra  K om unikacji inż. Ja n a  Ra- 
b&nowskego, m inistra Przem ysłu 1 
Handlu tow. Hilarego M 'nca, mini­
stra  Opieki Społecznej tow. Kazi­
m ierza Rusinka, prezesa CUP mi­
nistra tow. Tadeusza Dietricha, re ­
dakcję bratniego organu „Głosu 
Ludu", Gł. Urzędu K ultury  Fizycz­
nej i  innych. Je st to  dopiero pierw ­
szy odzew n a  nasz niedawny apel. 
Nie w ątpm y , że już za k ilka dni bę­
dziemy mogli podać do wiadomości 
pełny wykaz ofiarodawców t  nagród 
przez nich ofiarowanych. Większość 
nagród stanowi sprzęt sportowy, a 
mianowicie rowery, kolce, buty n a r­
ciarskie itd.

Raz jeszcze przypominamy, że 
zgłoszenia do biegu przyjm ujem y do 
dn. 20 października włącznie.

W ielkie  im prezy  sportow e 
na odbudouję  W arszaw y

W najbliższą sobotę o godz. 16-ej 
odbędzie się na Stadiońe WP w eika 
impreza sportowa, z której dochód 
przeznaczony jest na odbudowę War­
szawy.

Program imprezy przew duje: pokaz 
walk zapaśniczych w stylu grecko- 
rzymskim, sztafetę najpopularniej­
szych sportowców stolicy na dystan­
sie 8x50  z udziałem piłkarzy, pię­

ściarzy, tenisistów, wioślarzy, kola­
rzy, łyżwiarzy i pływaków, wyścig 
kolarski działaczy PZ Kol i najstar­
szych kolarzy polskich, wyścig moto­
cyklowy na maszynach angielskich 
Martin .  Japp oraz mecz piłki nożnej 
między drużyną Gł. Urzędu Kultury 
Fizycznej a reprezentacyjną drużyną 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu KCZZ.

Prasa — Zarząd Miejski

Surowe wyroki 
przeciwko 
przestępcom  wojennpm

Warszawski Sąd Okręgowy skazał 
aa 8 lat więz.enia: Wilhelma Maaga, 
przestępcę wojennego, wydanego są­
dom polsk m przez amerykańskie wia 
dze okupacyjne Niemiec. Skazany znę­
cał się w czasie wojny nad robotn.ka- 
mi polskimi, przymusowo wywiez.o- 
nymi w głąb Rzeszy.

Inny przestępca niemiecki, strażnik 
kolejowy w Pruszkowie — Michał 
Schumacher, który odbierał na stacji 
żywność podróżnym — został skazany 
na 4 lata więzienia.

Mecz „
[ W czorajsza nasza  In fo rm acja  o 
meczu p iłkarsk im  P ra sa  co n tra  Z a­
rząd  M iejski, z k tórego  dochód prze 
znaczony będzie n a  odbudowę W ar­
szawy, sp o tk a ła  się z  szerokim  od­
dźw iękiem  w  W arszawie. N a  mecz 
te n  — ja k  słychać — w ybiorą się 
n ie  ty lko  m ieszkańcy stolicy, ale 
m a  pono przybyć w ielu kibiców z 
w szystkich m iast 'Polski. Skład d ru ­
żyny Z arządu  M iejskiego zosta ł już 
ustalony, n a to m iast defin ityw ny 
sk ład  P ra sy  ze w zględu n a  liczne 
kan d y d a tu ry  znakom itych p iłkarzy  
w  sferach  dziennikarsk ich  będzie u 
sta łony  dopiero po elim inacjach 
przeprow adzonych w e czw artek  w 
lokalu  Zw. D ziennikarzy przy u l  
D aszyńskiego.
I N ie u lega najm niejszej wątpliwo-

stulecia** u; Warszatuie
ści że mecz P ra sa  — Z arząd  M iej­
ski, k tó ry  odbędzie się w  niedzielę 
25 w rześn ia o godz. 11-ej n a  no ­
w ym  m iejsk im  stadionie spo rto ­
w ym  przy  Al. N iepodległości, bę­
dzie meczem stu lecia  i a trakcy jno ­
ścią sw ą zaćm i naw et najw iększe 
spo tkan ia m iędzypaństwowe.

sopismo znane na całym świecie i 
wznowione po wojnie. Prof. Sierpiń­
ski wydrukował w tym piśmie ok. 600 
rozpraw i artykułów naukowych, tłu­
maczonych na wiele języków świata. 
O popularności prof. Sierpińskiego 
świadczy fakt, iż otrzymał on z okazji 
swego jubileuszu depesze gratulacyj­
ne ze wszystkich dosłowni® części 
świata.

Matematyka polska po wojnie choć 
straciła przeszło 50°/o aktyw ne pra­
cujących naukowców, szybko wyrów­
nała straty i dziś poziom jej nie jest 
niższy, niż w latach międzywojennych. 
Naukowcy polscy po wyzwoleniu wy­
dali trzy tomy roczników T-wa Mate­
matycznego, trzy tomy „Fundamen­
ta", założono Towarzystwo Collo­
quium Mathematicum we Wrocławiu, 
wydano kilkanaście książek, podręcz­
ników i opracowań oryginalnych. Do 
uzyskaka przez naszych uczonych wy 
sok ego przedwojennego poziomu na­
ukowego przyczyniło się w dużej 
mierze państwo, finansując wydawnic 
twa naukowe, zjazdy itp.

Zainteresowanie młodzieży
Z  zagranicznych gości wszyscy wy­

głosili już swe referaty na plenum 
zjazdu. Do najwybitniejszych należą: 
czeski matematyk Edward Cech, pro­
fesorowie radzieccy Aleksandrów, Kol 
mogorow i Muszel szwilli. Ten ostatni 
jest przewodniczącym Gruzińskiej 
Akademii Nauk. O światowej sławie 
matematykiem jest uczestn czący w 
kongres e G. Alexlts, węgierski wice­
minister oświaty oraz Sto low, amba­
sador rumuński w Paryżu. Wszyscy 
ci uczeni zamieszczali swe prace w 
polskich czasopsmach naukowych.

Obradom zjazdu, który odbywa się 
w salach Zakładu Fizyki Doświadczał 
nej przy ul. Hożej 69. przysłuchuje się 
również wiele młodzieży akadem c- 
k ej. Każdy referat jest długo rozwa­
żany i dyskutowany.

„Służba Polsce4* 
szkoli telefonistki

SZCZECIN — W Szczecinie, w  
Stargardzie, w  Słupsku, w  Szczecin- 
ku  1 w  Koszalinie zakończone zosta­
ły kursy  SP dla telefonistek. Ju -  
naczlci przeszły również przeszkole­
nie praktyczne w  centralach m iej­
skich 1 międzymiastowych. M ają o- 
ne pierwszeństwo w  otrzym aniu pra 
cy w  Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Zebranie aktywu 
Dzielnicy Południe

K om itet Dzielnicy PPS W arszawa- 
Południe podaje do wiadomości, że 
w  dniu 24 bm. o godz. 17 w  sali 
„Społem" (wejście od ul. Różanej), 
odbędzie się odprawa przewodniczą­
cych, sekretarzy 1 skarbników Ko­
m itetów  Zakładowych i wszystkich 
Kół partyjnych oraz aktyw u Dziel­
nicowego.

R eferat o ostatnich uchwałach Ra­
dy Naczelnej PPS, wygłosi tow. min. 
Matuszewski, członek CKW PPS.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw  obecność obowiązkowa.

ZEBRANIA

®  D Z IE L N IC A  S ltO D S IIE SC IB
W  Ć rode d n ia  22 b m . o god*. 16.S0 w  

lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  ń rD Ju u eśe ie  o d b ę ­
d z ie  s ie  o d p ra w a  p rzew o d n iczą cy ch , s e ­
k re ta rz y  i  s k a rb n ik ó w  K ó ł r e jo n u  n r  3 
o b ję te g o  u lic a m i: A l. J e ro z o lim sk ie  —
M arsz a łk o w sk a  —  P o ln a .

W  c z w a rte k , d n ia  23 b m . o  godz . 18.30 
w  lo k a lu  D z ie ln icy  I ' i '3  ś ró d m ie śc ie  od ­
b ęd zie  s ię  o d p ra w a  p rzew o d n iczący c h , s e ­
k re ta rz y  i s k a rb n ik ó w  K ó ł ro jo n u  N r. 2 
(A .. J e ro zó lim sk ie  —  M arsz a łk o w sk a  —— 
A l. S taU n a).

M  O D W O Ł A N IE  P O S IE D Z E N IA  
B A D Y  D Z IE L N IC O W E J 
P P S  P O W IŚ L E

D z ie ln ica  P P S  P o w iś le  z a w iad am ia , t*  
z ap o w ied z ian e  n a  d z ie ń  22 bm . p o s ied ze ­
n ie  H a d y  D z ie ln ico w ej P P S  zo sta ło  o d ­
w o łane.

O te rm in ie  n a s tę p n e g o  p o s ied z e n ia  R a d y  
cz ło n k o w ie  j e j  z o s ta n ą  z a w iad o m ien i od ­
d z ie ln ie .

y  D Z IE L N IC A  O C HO TA
W  ś ro d ę  d n ia  22 b m . o godz. 17 w  l o ­

k a lu  D z iem icy  P P S  O cho ta , o d b ęd zie  s i t  
z e b ran ie  K ó ł te re n o w y ch  P ó łn o c  i  P o ­
łu d n ie  z re fe ra te m .

W  c z w a rte k , d n ia  23 bm . o godz. 16.30 
w  lo k a iu  i>z;olniey P P S  O cho ta  odb ęd zie  
s ię  o d p ra w a  p rze w o d n iczący ch , s e k r e ta rz y  
i s k a rb n ik ó w  K ó ł n a le żą c y ch  d o  D z ie l­
n icy .
y  D Z IE L N IC A  P O Ł U D N IE

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  o d b ę d ą  s i«  n a  
te re n ie  D z ie ln icy  Polud-n .e n a s tę p u ją c e  
w sp ó ln e  z e b ra n ia  k ó ł P P S  i P P R :

22 bm . o godz. 15,15 —  GUS.
2 2  bm . o godz. 15 — O g ro d n ic y .
23 bm . o godz. 15,30 —  P Z  i W S.
22 bm . o go d z . 16 — P M  Z ap a łczan y .
23 bm. o godz . 19.00 — P o r t  M okotów .
23 bm . o  godz . 15.00 — C .Z .P .S .
23 bm . o godz . 14.JO — S z p ita l E ak ażn y .
23 bm . o godz . 15.00 — CU P C u k ro w n i­

czego.
23 bm . o godz. 15.30 — C H P E .
23 bm . o godz . 15.30 — M m . K u l tu r y  t

S z tu k i.
23 U n . o godz . 16.00 _  P P B - L

D Z IE L N IC A  SA SK A  K U PA
v7 d n iu  21 bm . (p ią te k )  o godz . 19 w 

lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  S a s k a  K ę p a  p rz y  
u l. F ra n c u s k ie j  7 o d b ęd zie  s ię  z e b ra n ie  o* 
g a n iz a c y jn e  S e k c ji K o b ie t.

O becność  w s z y s tk ic h  to w a rz y sz e k  ob o ­
w iązk o w a .

10CO robotn ikóu; śląskich 
u) akcji przeciiu spekulan tom

Około 1000 robotników z kopalń i 
innych zakładów pracy w  woj. ślą­
sko -  dąbrowskim  oraz przedstawi­
ciele katowickiej delegatury Komi­
sji Specjalnej przeprowadzają na 
terenie okręgu przemysłowego Ślą­
ska kontrolę sklepów spożywczych 
oraz mieszkań kupców, 

t Przeprowadzona w  Katowicach 17 
1 18 bm. kontrola w  m ieszkaniach 
właścicieli stoisk w  hali targowej 
dała rew elacyjne wyniki. Znaleziono 

, poważne zapasy towarów pierwszej 
i potrzeby, k tóre nieuczciwi kupcy 
magazynowali dla celów spekula­
cyjnych oraz szereg tow arów  regla­
m entowanych i spocjaiare poszuki­
w anych na rynku  dla celów przem y­
słowych.

W wyniku akcji kontrolnej 
towano kilkunastu  właścicieli stoisk 
w hali targow ej w  Katowicach. O- 
sadzono m. in. w  więzieniu K arola 
H&nzela, u którego znaleziono, o- 
prócz poważnych zapasów artykułów  
pierwszej potrzeby, 150 kg angiel­
skiej cyny w  sztabach. Za magazy-, 
nowanie i odmowę sprzedaży cukru, 
ja j, mąki, m asła osadzeni zostali ró* 
wnież w  areszcie K onstancja Szczy- 
rzyca, W alenty Górecki, J a n  U rbań­
ski, oraz Franciszek Ogoniak właści­
ciel sklepu spożywczego w  Katowi­
cach. ^

Towary zakwestionowana sprze­
dawane są w  zakładach pracy po 
cenach hurtowych.

Ziuiększają się tupłguty 
Państwowego Funduszu Ziemi

32,5 m iliardów zł 
przepaliliśmy ui ub. r.

Według wydanego ostatnio biulety­
nu statystycznego Monopol Tytonio­
wy wyprodukował w ub eglym roku 
3.493 miliony szt. „Tr.umiów", 2.895 
tniin. „Bałtyków", 915 miln. ;,lieli“; 
356 m-ln. „Ziywów", 121 miln. '„Zefi­
rów". 85 m-ln. „Si.nksów". Łączna 
produkcja papierosów bezustnikowych 
wyniosła ok. 8.596 miln. szt. wartości 
ok. 29 miliardów zł. Pap-erosów ust- 
n kowych wypal liśmy w tym okrcs.e 
dużo mniej, bo tylko 1.432 miln. 6zt. 
wartości 3.604 mim. zt.

Mistrzostwa 
ZSRR i d  piłce wodnej

W Baku rozpoczęły się mistrzostwa 
Zw. Radzieckiego w p ice  wodnej, 
które trwać będą 10 dni. Faworytem 
jest drużyna „TorjłSdo" z Moskwy, 
która w swych szeregach ma znakomi­
tych pływaków Uszakowa i Miesz­
kowa.

Sadystka hitlerowska
skazaua na śm ierć

GLIWICE. — Wyrokiem Sądu Okrę 
gowego w Gliwicach skazana została 
aa karę śmierć. Małgorzata Zapora— 
zastępczyni obozu pracy dla kobiet 
narodowości żydowskiej, zorganizo­
wanego przez h.tlerowców przy fabry 
ce w Gliw.cach.

Zapora w n eludzki sposób znęcała 
się nad osadzonymi w obozie gliwic. 
kim więźn arkami, bijąc je, maltretu­
jąc i zmuszając do pracy ponad siły. 
Jedną z najohydniejszych zbrodni ja- 
k.ch dopuściła się oskarżona, było 
zmuszenie w.ęźniarki Al cji Grosfeld 
do uduszenia własnego dziecka.

Wydział I  Cywilny Sądu Okręgowego w  W arszawie ogłasza, że 
w płynął do tegoż Sądu pozew Ireny K arczm arek przeciwko Edwardowi 
K arczm arkowi o rozwód oraz że dla nieznanego z miejsca pobytu Ed­
w arda K arczm arka został wyznaczony kurato r w osobie adw okata Jana 
Błeszyńskiego, zam. w  W arszawie przy ul. Polnej 22 m. 16.
Nr. akt I. C. 406/48. 7430

Przetarg nieograniczony
Państw ow y Zarząd Wodny w  W arszawie ogłasza przetarg  nieogra­

niczony na wydobywanie gruzu z koryta rz. Wisły po byłym moście 
Wysokowodnym w  W arszawie km. rz. Wisły 513,5.

Oferty należy składać w  kopertach zalakowanych, Państw ow y Za­
rząd Wodny, Czerniakowska 136 do dnia 2.X.48 r. do godz. 10.

Wydobycie dzienne gruzu pow inno wynosić minimum 90 m. sześć.
Państwowy Zarząd Wodny w  W arszawie zastrzega sobie praw o w y­

boru oferenta, jak  również unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów.

W arunki techniczne są do przej rzenia w  biurze Zarządu.__________

] Ubezpieczalnia SpołeĆzna we WłoćławKU poszukuje 2 lekarzy na sta­
nowiska lekarzy domowych w Aleksandrowie Kujawskim  (mieszkanie 
zapewnione) i w Brześciu Kujawskim.

Zgłoszenia kierować do Ubezpieczalni Społecznej we Włocławku.

O dnaleziono  
nieznane Preludium  
Chopina

Autografy Chopina, na podstawie 
których Paderewski, B ronarski i  Tur 
czyński przystąpili przed w ojną do 
opracowania nowego w ydania dzieł 

jwielkiego kompozytora, zostały w  
11939 r. praw ie wszystkie wywiezio­
ne za granicę. Autografy te  zostały 
już odzyskane przez Insty tu t im. 
Fryderyka Chopina, a  wśród nich 
znaleziono nieznane i  nigdy nie w y­
dane P re lud ium

Insty tu t im. Chopina projektuje 
w ydanie facsimile‘ów wszystkich P re 
ludiów Chopina. W tym  wydawni­
ctwie m a ukazać się również nowo- 
odkryte „Preludium ".

Now y system  
współzaw odnictwa

KRAKÓW (tel. wŁ). — Pierw sza 
w Polsce F a b ry k a  Lokom otyw  w 
Chrzanow ie zw ana popularn ie „Fa- 
blok", zorganizow ała n a  swoim te­
ren ie specja lny  typ  współzawodnic­
tw a pracy. P rzed rozpoczęciem a k ­
cji przodownicy u s ta la ją  jakość 1 
ilość przyszłej produkcji. Dzięki te ­
m u system ow i zam iast przewidzia­
nych 81 tys. sz tuk  zespółek k o tło ­
wych, w ykonano 113,744 sztuk i (140 
procent no rm y).

W arszta ty  m echaniczne zam iast 
60.150 sz tuk  zespółek w ykonały
73,132 sztuk. N orm a współzawodnic­
tw a zosta ła  wysoko przekroczona 
w  stosunku  do dotychczasowej w y­
dajności miesięcznej. (AL)

Państw ow y Fundusz Ziemi, k tó re ­
go zadaniem  je s t finansow anie przo 
budowy u s tro ju  ro lnego Polaki, o- 
siąg n ą ł w  bieżącym  roku  około 2 
m iliardów  zł ze sp ła t rolników  za 
ziemię, Inw entarz żywy i m artw y  
itp .

Z sum y te j 1.767 zł przekazano 
n a  P aństw ow y P la n  Inw estycyjny, 
przede w szystkim  n a  p race  percela- 
cyjno - regulacyjne, n a  pom oc dla 
drobnych gospodarstw  utw orzonych 
z parcelacji, n a  m eliorację ro ln ą  o- 
raz  n a  likw idację odłogów.

R eszta  wpływów zosta ła  w ydat­

kow ana m. in. n a  ustaw ow e zaopa­
trzenie b. w łaścicieli ziemskich — 
48 m iln. zł, n a  adm in istrację  przej­
ściową m a ją tk am i państw ow ym i — 
33 miiin. zł o raz n a  w ydatk i związa­
ne z adm in istrac ją  m a ją tk ó w  Fun­
duszu Zi em i — 134 m iln. zł.

N ależy podkreślić, t e  finansowa­
nie przebudowy u s tro ju  rolnego w  
br. przez Fundusz Ziemi znacznie 
wzrosło w porów naniu z rokiem  u- 
biegłym, w  k tó ry m  do Funduszu 
Ziemi z ty tu łu  należności, wpłynęło 
zaledw ie 1.365 miln. zł.

1712 stypendiów  dla studentów  
pierw szego roku studiów

M inisterstwo O św iaty przyznało 
dla studentów I ro k u  studiów  na 
wyższych uczelniach 712 stypen­
diów po 4 tys. zł każde. N ajw ięcej 
stypendiów otrzymał U niw ersytet 
Jagielloński —r 84, W rocław ski—81, 
Łódzki — 76, W arszaw ski — 75 o- 

jraz Poznański — 70. 
j Oprócz tego Tow. Przyjaźni Mło­
dzieży Szikół Wyższych przyzna­
ło z  funduszów własnych i dotacyj 
państwowych tysiąc stypendiów po

4 tys. zł dla studentów pierwszego
roku.

S typendia te  rozdzielą n a  poszcze­
gólnych uczelniach tzw. Komisje 
Przyjęć n a  wyższe uczelnie, przy 
czym pierw szeństw o przysługuje 
młodzieży pochodzącej ze s fe r  ro ­
botniczych i chłopskich o raz uczest­
niczącej w  p racy  społecznej. Wypla 
ta  stypendiów , k tó ra  rozpocznie się 
15 listopada, odbywać się będzie w  
kwestoratetch wyższych uczelni.

Noine metody walki 
ze stonką ziem niaczaną

Stonkę ziemniaczaną zwalczano do­
tychczas głównie środkami chem cz- 
nymi. Ten rodzaj walki je3t bardzo 
kosztowny. Poza tym akcja ta stoso­
wana szeroko w ojczyźnie stonki, w 
Ameryce, nie potrafiła uratować wię­
cej n ż 75“/o planów.

W wyniku badań, przeprowadzo­
nych. w celu wynalezienia tańszego 
środka walki z plagą stonki, przez 
Państwowy Instytut Naukowy Gospo 
darstwa Wiejskiego, natrafiono na

grzybek, żyjący jako pasożyt na ston 
ce we wszystkich jej stad ach rozwo. 
jowych. Zwalczane stonki za pomocą 
grzybka, nazwano, w odróżnien.u od 
akcji chemicznej — akcją biologicz­
ną. Akcja bokgiczna nie stosowana 
dotąd n gdze poza obszarem Polski, 
daje doskonale wyniki.

Poza tym Państwowe Zaktady Ho­
dowli Roślin są na drodze do wyho­
dowania, już w najbliższym erase, 
odmian kartofli stonko - odpornych.

W krótce ukażą się 
p a p ie r o s y  uj le p sz e j  bibułce

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE WŁOCŁAWKU
7306

Ruchome
aptek i dla zak ładów  
p r z em y sło w y ch

JELENIA GORA. Jeleniogórskie 
Zakłady Papiernicze, w  t osce o zdro 
wie pracowników, zakupiły w PCK 
12 ruchomych aptek samochodowych. 
W ślad za Zakładam i Papierniczymi 
poszło Zjednoczenie Energetyczne, 
zam awiając 40 aptek dla brygad p ra­
cowniczych W t e r ę n j ą .

ŁÓDŹ. — W Centralnym  Zarzą­
dzie Przem ysłu Papierniczego w Ło­
dzi odbyła się z udziałem delegatów 
Polskiego Monopolu Tytonow cgo 
konferencja na tem at polepszenia ja 
kości bibułki do papierosów.

Na niedostateczną Jakość produ­
kowanej dotychczas bibułki miał 
wpływ przede wszystkim surowiec, 
wśród którego brak  było wysokoga­
tunkowych szm at lnianych. B;bułka, 
sporządzana z gorszych szmat z po­
ważną domieszką celulozy nie od­
powiadała wymaganiom konsumen­
tów. Obecnie, jak wyjaśnił C entral­
ny Zarząd ’Przem ysłu Papierniczego,

trudności związane z dostarczaniem 
fabrykom odpowiedniego surowca 
zostały już pokonane | od dwóch 
miesięcy fabryki w Jeziornie i Żyw­
cu produkują bibułkę wysokiej ja ­
kości

Fakt, iż obecnie znajdują się jesz­
cze na rynku papierosy o bibułce w
gorszym gatunku, spowodowany jest 
tym, iż PMT posiada na swych skła­
dach zapasy bibułki dawniejszej 
produkcji Po ich wyczerpaniu pa- 
pierocy, robione z bibułki nowej, za 
spokoją całkowicie wymagania kon­
sumentów.

Kursy 
SaniGchodGwe H. P R M S K I E G O

specja lna  p rak tyka warsztatowa.

Warszawa
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Czego należy unikać?
W poniedziałkow ym  num erze „Ro- Trzecim  utrapieniem  była s/byt 

botnika“ pisaliśm y, ze prac*  ' przy w ielka  ilość różnych „kierow ników  
odgruzowaniu W arszaw y była na o- ro b ó t' (częstokroć sam i się „wy­
gól sorganizowana dobrze. Zdarza- b iera ii') na jednym  odcinku. Zda­
ły się jednak  4 w yją tk i. Było ich rżało się, im kożjjy z nich mM  »*- 
na 8eoeęśęie niewiele, niem niej jed- ny „płosi akcji*.' W rezultacie nim
nak  
koć.

W  ubiegłą niedzielę odnosiło się 
w niektórych  punktach W arszaw y  
uzrażenie, że poszczególnym  insty­
tucjom  przydzielono de odg runowa-

należy ich na przyszłość utU- w iadom e było kogo słuchać, do-
chodMio naw et do sprzeczek, a gm/m 
leżał nieporuszony.

K aM y w arszaw iak chciałby się 
niew ątpliw ie przyczynić do odbudo­
w y swego m iasta, ale sg iasia jące  

nie. odcinki zupełnie nieproparcjo- się osoby m uszą być proporcjam i- 
nahiB do ich możliwości. K ilkuse t ni* rozdzielone na odcinkach, które  
ludzi na przestrzeni kilkudziesięciu m ają  oczyszczać. Sądzim y, że w  m -  
m etrów  kw adratow ych  to  stanów- pełności w ystarczy, aby ka żd y  pra­
cze m  dużo. N ie było po prostu do- cowal 2 — S godziny, byle by jed- 
Stępu do gruzów. Z naczna  oeę&ó nak pracował in tensyw nie i byle by  
przybyłych  e na jlepszym i intencja- praca dała pożądany e jek t. Gdy n o : shlgi. 
mi i zapałem  do pracy musiała wa- 50 ludzi przypada jeden sam ochód, 
łęsać się bezczynnie. w yniki ich praey będą n iem al żad-

Drvgio niedociągnięcie — to brak ne, bo co na jm nie j 40 nie będzie 
odpowiedniej ilości samochodów. wiato dostępu do wozu.

5 robotnikótu — montażoircóiu 
odznaczono Krzyżami Zasługi

Kto zdobędzie pierwsze miejsce 
ire  współzawodnictwie nitowników?

W stołówce „Mostostalu" na praskim przyczółku kolejowe?* mo­
stu średnicowego odbyła się wesoraj uroczystość udekorowania 
Krzyżami Zasługi pięciu robotników — montażowców, którzy wy­
różnili się specjalni* przy budowie mostu we Fronałowi*. Robot­
nicy el pracują c been te p ny montażu mostu średnicowego. Deko­
racji dokonał wicedyrektor Dyrekcji Odbudowy Warszawskiego Wę- 
sla Kolejowego lew. inż. Owczarski.
— Stanisław Zelazłński — Srebr­

ny Krzyż Zasługi.
— Stanisław  Kochan, Serafin Ma- 

chnac?., Bronislaw Pam uła, Włady­
sław U jda — Brązowe Krzyże Za-

MIESIĄC ODBUDOWY

^  Niedzielna (19 bm) kweetu w  
Warszawie mimo niepewnej pogody 
( silnego wiatru odbyła sią we wszy­
stkich dzielnicach miasta. Łącony 
wynik dał sumę 518.088 zŁ Najwięk­
szą sum* osiągnięto w  Śródmieściu, 
gdzie aebrano 158.071 ®ł. Inne dziel­
nice: Praga — północ 93.180 zł., War 
n aw a — Południe 68.789 sł„ Prasa— 
Południ* 68.843, Warszawa — Północ 
60.887 zł., Warszawa—Zachód 48.300 
zł. Kolejarze na stacjach dojazdo­
wych zebrali 12.578 zł.

Ogółem z dotychczasowych trzech 
niedzielnych kwest w Warszawie 
SKOS otrzymał blisko 2 mili ny *1. 
•*  Spółdzielni* Spożywców Warsza­
wą — Śródmieście wpłaciła na ręce 
Stoi. Komitetu Odbudowy 662 501 *1.

. ty .tu ' «n  iw iv irw e n  za  b  eżąoy  rek - 
<$- Pracownicy Ośrodka Konfekcyj­

nego Nr. 1 we Wrocławiu, w Rc*bie 
ponad 3.700 esób postanowili prze­
pracować na rzecz odbudowy War­
szawy Jedną niedzielą. Przeciętny 
zarobek dzienny tej satogi wynosi 
Ok. 1380,000 zł.

Udział woj, Warszewskiego w od 
budowie stolicy w postaci świadczeń 
pieniężnych stale wzrasta. Podczas 
gdy W roku ub, z terenu wojewódz­
twa zebrano 55.384 tys. zh, w  roku 
bied. biorąc pod uwagę wzrost śwtad 
czeń zaplanowano zebranie 69 m i­
lionów d  Do slerpida br. osiągnię­
to już 52“/• wyznaczonej sumy. W 
akcji zbiórki pieniężnej pnsoduia po­
wiat przasnyski, następni* powiat 
gostyński, uraz warszawski. Naj­
mniej uebrał .fedf-n * najbogatszych 
powiatów województwa, powiat so- 
chaoeewaUi.

— Dołożymy wszelkich starań, by 
m ontaż mostu średnicowego wyko­
nać jak  najszybciej i jak najlepiej— 
mówi tew. ?,*laaiński w odpowiedzi 
na przemówienie inż. Owczarskie­
go. Mistrz Żelaziński jest wyraźnie 
wzruszony, głóg mu drży..

Majter montażowy — tow. Żela­
ziński ma 76 lat. 48 lat spędził prze­
budowie mostów. N» swój ^Srebrny 
Krzyż Zasługi zarobił ciężką 1 su­
mienną pracą. Mimo tak podeszłego 
wieku trzyma się krzepko i gdyby 
nie siwa bródka, nikt by mu nl* dał 
więcej niż 50 łat.

— To dlatego, i*  całe tyci* spędzi­
łem na świeżym powietrzu — śmie­
je slą majster Żelaziński. Owszem, 
mam dzieci — odpowiada na pytania

reporterów. — Córka 
tni rok stomatologii.

studiuje osta-

W sp ółzaw odnictw o trwa
Gwizd syreny daje znać, że przer­

wa obiadowa już się skończyła. Od­
znaczeni montażowcy wracają de 
pracy. Za chwilą rozlega się stukot 
młotów pneumatycznych.

Współzawodnictwu pracy na mo­
ści* średnicowym trwa. Założono jut 
30 tys. nilów. W końeu ubiegłego ty­
godnia na czoło wysunął się bryga­
dzista Walenty Bielecki. Jak będzie 
dalej, jeszcze ni* wiadomo. Osta­
teczne wyniki ustali komisja po spra 
wdzeniu założonych nitów. Józef 

‘Cudny, który w ciągu jednego dnia 
założył 1ST nitów (norma 1501) ma 
może najwięcej seans na sajęei* 
pierwszego miejsca. Al* ni* uprze­
dzajmy wypadków. Liczą się tylke 
nity prawidłowo założona. (Ks)
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In ży n iero w ie—m ieszk ań cy  Mokofoina  
opiekują s ię  boiskam i szkolnym i

W  W arszauiie jest dość lekóui 
dla przeziębionych i kaszlących

Pieruiszp dzień Jesieni 
wita nas chłodem i w iatrem

Daień dzisiejszy (33 wrzesień) jegt pierwszym dniem kaleadarze- 
wej jesieni. Wita nas en* peęedą nieabyt ładną: wczoraj rano neto- 
wano w Warszawie zaledwie 4 stopnie eiepła, a w ciągu dni* tem­
peratur* podniosła się do + 11 stopni. Duża i nagłe zmiany pege- 
dy wywołały wśród warszawiaków falę przeziębień. Odczuły to prze­
de wssyatkim apteki, które w ostatnich dniach odwiedzane są prze* 
pięciokrotnie większą niż normalnie Uość klientów.

Ne Mokotowie powstał z inicjaty­
wy DRN Warszaw* Południe klub 
mćyń.erów — aktywistów  społecz­
nych. Członkowie klubu w liczbie 
300 odbyli już kilka posiedzeń, na 
których podjęto uefewały o opiece 
tprenów sportowych 1 terenów  zabaw 
gjiieeiecych.

Dotychczas 11 inżynierów wzięło 
na siebie cbow:ą*ek zaopiekowania 
się kilkoma boiskami szkolnymi Mo-

tuk łrn i kofinif

fd m U t/e Ł a ą w f f f^ ^ i
d k i m m  i dćżoftymr

PRODUKCJI PAŃSTW. FAB1L, 
EJEDN. ZAKŁ. PRZFM. FARM AC. 

Żądać w aptekach l drogeriach

kołowa, ora* jednym Ogródkiem Jor 
danowsktm. Innym  osłonkom klubu 
zostaną w niedługim cząsla pryytlzię 
lone nowe, częściowo zagospodaro­
wane, względnie nie zagospodarowa­
ne tei’eny. P raca inżynierów będzie 
polegała na opracowaniu szkiców 1 
projektów, przeprowadzeniu pomia­
rów niwelacyjnych pod place gier 
1 nabaw, oraz nadzorowaniu robót, 
DRN przydziela tę tereny w  taki spo 
sób by znajdow ały się one w  pobli­
żu miejsc* zamieszkania opiekunów.

Pierwsze prące nad niwelacją boi­
sk* szkolnego i  Miejskiego G m n a- 
zjum Żeńskiego przy ul. N arbutta 
rozpoczną się w najbliższym czade, 
Spodziewane jest także rychłe pod­
jęcie robót na boisku szkolnym przy 
ul, Woronicza.

Inicjatyw a zorganizowania kluby 
1 jego społeczna akcja, zasługuje na 
pełne poparcie i uznanie- Dobrze by­
łoby, aby każda dzielnica Warsza­
wy zdobyła się na podobną Inicjaty­
wę. W stolicy jest przecież tak  duż© 
do zrobienia, (St)

Zmiany
id komunikacji miejskie)
nia** W iSnią irt*’ ,? ?  UfcaAase-

‘u* ui- M todewej ziw lanienu of kursowanie trehaybugow .1-
. SUęty 1 Haą-ty miesięczne, wykupione na 

lime O, waane będą na linie trolteybuso- 
we A i B, na odcinku wspólnej trasy  « <5.

W związku z robotami prowadzonymi 
na ul. Nowej Marszałkowskiej, od 21 
września rb. wstrzymany został ruch je ­
dnokierunkowy na odomku ugrpcJu g , .  
Skiego od u,. Królewskiej do Ą . Banko­
wego.

Wozy linii O, H 1 H przekreślone Idące 
w kierunku PI. Bankowego, kursować 
t*dą normalnie. Wozy linii o, biegnące 
Ul. Twardą, eraotąąąą do PI. żelaznej 
Brąn;,y przebiegać będą ul. Twardą, Kró­
lewską 1 dalej normaln e. Wozy Ijnji ja 
1 H prąakrcślona a p.ąeu żeiąznej Bramy 
jechać będą ul. Graniczną, Królewska i 
dalej normalnie. Przystanek dl* ty eh we 
zów znajdować się bedgił aa ul. Królew­skiej.-

Miejskie Teatry Itramatycgne u*ypka|jr
zgodę Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych ną uruchomienie od 1 października 
br. dwóch autobusów, kuiwąjąfjmh spe­
cjalnie dla obsługi pubiieznó-ści teatrów ; 
Ocimoedn i Powszechnego. Odjazd auta- 
busow z B.aeyku przed Botólam ..Fulom*” 
o godz, 18,30. Fo przedstawieniu pasażero­
wie odwożeni będą z powrotem. Autobu­
sy nie bedą >>« zatrzymywać na prsy- 
stankaali MZK.

P a  wegorsj d*ień był jeszcze nie- 
zgiacanie dłuższy od nocy, dziś zró­
wnał się z nią i od ju tra  noę będzie 
coraz dłuższa aż do 22 grudnia.

Jesień obchodzi nas jednak nie 
tylko dlatego, że ubywa nam  słońca, 
a przebywa długich wieczorów. Nie­
znośna pogoda, która gnębi nas od 
kiiku dni dała się dobrze we znaki. 
Zjawiły Się katary, kaszle, grypy i 
wiele jeszcze innych trudnych do 
określenia skutków przeziębień, jak 
„łamanie w kościach’', „strzykani* w 
nodze’, „duszenie w piersiach” itp.

W aptece, którą odwiedzaliśmy do­
tychczas najczęściej przy zakupie 
olejków do opalania, kupujem y te ­
raz proszki, pigułki ł m iksturkl.

Aptelii są zaopatrzone
Jak  świadczą inform acje zebrane 

przez nas w kilku aptakaeh, frek­

wencja kupujących wzrosła w osta­
tnich dniach praw ie sześciokrotnie. 
Największe zapotrzebowanie noto­
wane jest w dziedzinie sulfamidów 
(środków antyseptycznyeh) I le­
karstw  wykrztuśnych.

Apteki są na ogół dobrze zaopa­
trzone i pie pia obawy, ąby w n a j­
bliższym czasie zabrakło jakiegokol­
wiek z popularnych leków. Niemniej 
jednak, wobec zwiększonego popytu, 
wprowadzono pewne ograniczenia: 
aspiryna, cibazoi, sulfatiazol i inne 
środki prseciwgrypowe sprzedawana 
są tylko na podstawie recept lekar­
skich.

W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
nie mówiąc już o stanie sprzed lat 
dwóch, dzięki w zrastającej produk­
cji krajow ej i zwiększonemu im por­
towi sytuacja na rynku Tarmayeu- 
tycznym ni* budzi dziś źadnyeh 
obaw: ieltów jeąt pod dostatkiem; 
cenniki (taksa aptekarska) opraco­
wane 1 — na ogół — przestrzegane 
przez apteki.

Mimo to, jak  nam  sygnalizują fa­
chowcy, pożądane byłoby zwiększa­
nie zapasów niektórych środków. 
Nie wątpimy, że zapasy te w n a j­
bliższym czasie będą uzupełnione,

(pa)

TKATJt r u i z K i  iKm u *  X);
SwJ» — s, i* „Fkntsa r".
Ciw»rtek — f .  18 „Odwsty".
P ią tek  - g. 19 „F an tazy ” .
Sobota — g. 19 „Cyd” .
Ni#d*ie!» — g. lf> „Odwety” , g. 

„Fantazy". ,
rt.A  I K BOZ.M*IT<)*C| ( Marszałkowa** 

t ) i  gods. II  „Buganluss Oai**ia". floitoia-
a» wysttpy Testru R spsódyciassó » K ra­
kusa , •

T 8.ATK „PLACÓWKA" (ul. Królasł*** 
18): godz. 19 „Krwawe gody".

TL A l U MALI iMarszaikowaka 81)} 
gea». 19 „Pow rót” ,

T ł ATU „LU M O kPU " (ul. Sswedtk* D l 
gwdz. u  „Póeiłg  włtinid” .

H  AIU  r i n t r l l  i ł i s t  tui, Zamojsmei 
go): g. i* „Candida” ,

THATU hl..\»V LA A t (Mokotowska l t ) |  
sod*. 19 „gęana",

Tl,ATK M lW ł - (ul. FuiawaM 9*ł| 
gad*. 19 „Purwania flabinok” » i .  Wą- 
grsynim ,

SALA VMCA (ul. Konnsnicżlaj 8): goda 
II  „aabukis" (s wyjątkiem Mwsrtków). 

TfcATIt LBTM1 (fob l*  98) i gada 19,U
„Niteuebs .

TL ATK DZIMCI WABSZAWT (SŁ*
Ym CA) : etiwitawo aitesynny, w  yróbseb 
„Budowali most".

TL A TB „ u  JtenBLLH KAUMZAWSKr* 
(Zygmuntowska I ) ;  soda. 17.SU ł 19 ŻU 
„Jtowi* 4:1" iw nladzteia J świata goda
15-15),

KUKCBKT P il OF. słfcttl-IU tł AKOIVA
9* bm. u godz- 19 w sali koncertował 

*r»y Al. WykwalamP l /ś  oi’Asd*!* 81 
koncert fortepianowy znakomitego pianł- 
n r  radsaćkiogó prof, Pawi* Sierebriako- 
wa, dyrektora Konserwatorium w Lenin­
gradzie. W programie Beethoven, Chopin, 
fUchmutiAUW. ijuiiitrarnun ta  kogeart *»- 
tysi* prjuzaarryt n« odbudowe Filharm o­
nii Warszawskiej.

Sprzedać biletów w Odda. Stel. T ew .!
Jaśni Foi»gv-ltad*ia«k«aj At. m alin* 12, 
oddziaie Woj. Tow. Ul. Targowa 6S ona* 
księgarni ,,współprac*” , ul. Marszałkow­
ska 02. (Jkionkówi* Towarsystwa Frzyjaś- 
ni Folska-Rgdzieekići korzy*V»j« jwzjr 
kupnie biletów ze smaki.
WygTAWA: „BITWA POD LENIWO"
Z powodu przygotowywania Wyatarwy 

po#więconej 5-ej rocznicy „Bitwy' pod 
Lenigo", Museum Wojska Polskiego za­
wiadamia, że bodzie zamknięte od dn. 1 
do 12 października.

Otwarcie Wystawy nastapt w dniu 19, 
zwiedzanie ąi* pubUowneści 1 wycieczek 
od dn. IS.*, br. /

1’HLMlKltY W U. T, D.
1 października w teatrze „Małym" ł a ­

będzie się premiera wesołej kemedii (ran 
auskiej K. Lablcłte * i Martina a p, L ' 
„Podróż Pana Perichofl” . Tego samego 
dnia w teatrze „Powszechnym” odbędzie
si« praprem iera polskiej satukł p. t. ,.p*.
ryzeusze i grzesznik” czyli „Dama |  wi- 
nc,gronami ’1 — Pomianowskiega i Woli­
ny. W próbach Mtuka franeuskage auto­
ra  Armand* Salacrou p. L ^Archlpelaf
Lenoir” .'

TA3ELA WYGRANYCH 54 LOTERII
3-e! dzień ciągnienia <-s*ei klasy

, W yfrane ue 500.000 zł padły nr
Nr Nr ST,o., r WantoRwie, W »  w 
Tomaszowie Ma*.

Wygrane po 100,008 padły ną Nf 
Nr J8821 35080 40409 53130 63433 
76885 82155

Wygrane po 50.000 cl padły na Nr
N r 13322 25992 28448 41212 42710 
49413 52386 55830 75068 85550 87284-

Wygrane po 20.000 zł padły n* Nr 
Nr 66 3200 4600 10716 23890 2521* 
26408 30799 30217 332*8 40801 <7228
60025 53805 54337 54726 &6Q93 64812
09108 74665 76078 77393 80010 84556
86698 87698 91985 92494 96817 97097
88812.

Wygrpnę po 10.006 zt padły na Nr 
Nr 2217 4577 4995 5383 8984 15619 
17946 19409 22781 87374 28231 29870
32867 44291 46878 52642 53694 56450
67528 58235 60269 59816 60949 61354
P3B59 63351 65363 65444 67202 7016?
70163 72105 72376 82430 85412 90484
PI935 93188 95838 95980 97172 97967
99278.

W egran pa 4 000 zł padły na Nj" 
Nr 68 825 122? 1508 1634 3971 
876 5229 619 6?6 672 89IB 10401 66* 
11126 135 885 950 12002 243 975 13031 
548 804 423 473 14013 1 5 1 &82 Tfl 
16042 637 17006 444 18309 482 748 
20450 492 697 -849 886 21868 972 
814 835 963 34278 420 25436 773 Bjj ■ 
26677 27354 28298 474 28841 850 29u 
825 30639 31261 351 32166 691 9»- » 
35063 804 466 524 530 36741 380-1 8 
39747 40353 53* 42620 4374# 4««68 24- 
45880 781 46336 567 888 48431 4a5 686 
49035 372 941.

50368 507 51024 286 482 
52743 330 734 759 744 5-1067 389 ao-03 
56887 57205 58240 448 989 431 .
80209 607 887 61393 4^  5^  7 B8?
67274 815 63435 54* 85*i ««1 f 
65166 243 877 68084 47J S-l 708,8 15

683 71195 495 702 72872 942 73145 572 
862 74178 75008 185 273 414 781 16505 
77213 308 422 933 78819 975 79220 817 
761 81314 812 82560 83158 389 84238 
324 305 475 85461 471 883 87606 784
808 855 89588 620 865 90460 765 01497 
500 748 92324 443 93018 312 94363 777 
95404 456 531 97Q42 105 234 747 816 
98167 538 564 99200 208 461.

Dalszy ciąg wygrfanych po 1,090 zł 
z I-go dnia ciągnienia,

78026 114 279 84 450 654 m  955
959 71346 84 404 53 6U 695 99 768
996 72039 206 31 396 408 696 710 808
948 67 73029 115 411 84 535 642 91
804 63 74028 139 290 317 355 489 707.

76166 74 202 281 443 79 587 8)1 
76083 131 400 814 47 67 731 51 895 
911 39 77190 274 8 433 538 45 630 41 
734 50 65 8g? 908 10 90 78006 142 280 
543 89 608 78 97 904 79096 134 217 
31 443 541 690 825 31 80020 148 239 
411 02 528 43 55 667 791 831 905 18 
52 93 81030 252 96 395 444 72 507 6g0 
765 800 82009 85 158 9 234 431 63 537 
94 079 703 9 §56 64 77 959 83040 207 
13 g5 39 454 577 99 761 8 811 32 50 
65 104 31 54 ?98 326 787 94 802 861 
939 85181 278 9 812 15 524 7§1 822 
34 S8082 153 86 205 866 439 89 532 
9) 60? 018 981 87Q89 259 347 425 783 
930 70 88Q05 43 83 127 43 97 881 92 
444 77 85 507 8 99 658 77 718 06 8 
869 89 941 89040 81 91 (2 ISO 265 373 
82 3 430 80 503 78 802 15 26 86 711 
44 845.

90110 4? 90 ?71 91 745 805 26 900 
91159 272 85 875 412 21 55 29 558 643 
851 897 92009 413 567 60S 04 08 765 
78 830 41 S 881 07 93252 324 502 49 
601 20 48 721 884 93 94001 375 329 
450 70 657 96 791 922 78 95062 273 
496 948 96032 84 226 9 542 797 96
809 52 97289 388 411 25 50 1 554 629 
73 713 881 997 08)24 48 71 401 97 
585 800 01 20 00 87 755 834 9«1 99040

Statystyką przestępczości 
tuśród nieletnich

W gądąie dla Nieletnieh w War­
szawie* odbyła się konferencja w 
sprawią opracowania wykazów sta- 
tystyeznyeh, pbrązująeyęh nasilenie 
przestępczości wśród nieletnich i 
sposobów wąlki z nią, W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele ręsortu 
Oświaty, Sprawiedliwości, Opieki 
Społecznej j CUP'U.

Gzyms zertuang przez uiiatr 
zran ił cztery osoby

Zjazd absolwentów  
Szkoły Techniczne) 
Kolejowe) w W arszawie

Z okazja 75-lecia istnienia Szkoły 
Toohaaieanej Kolejowej w Warszawie 
w dniach 3 i 4 października rb. od' 
będzie się zjazd koleżeński wycho­
wanków b. Szkoły Technicznej Km 
łojowej Progi Żhiaznej Warsząwsko- 
Wiedeńskiej, b. Państw ow ej Śred­
niej Szkoły Technicznej Kolejowej 
prą? Liceum Komunikacyjnego.

Kom itet Zjazdowy awoaca się z 
apelem do WFżysfteith sąinięresewą- 
nych o jak najszybsze nadsyłanie 
?glo?aeń* pod adresem Koła Absol­
wentów (Warszawa, ul. Chmielną 
88).

Wczora j około gedz. 19 gzy mą ze­
rwany przez wiatr z czwartego pię­
tra demu przy ul. Marszałkowskiej 
2 ara»U oetery przechedząoe uimą 

osoby.
Trzy z nich (dwie kobiety, jeden 

mężczyzna) odwieziono do szpitala 
Dz. Jezus. Stan mężczyzny i jęetoej 
z kobiet- jest bardzo ciężki (wgnie­
cenie ęzas^ki). Druga % kobiet, od­
wiezionych do s?,p'talą, pemo/da P9- 
wąśne obrażania, nie zagrażające je­
dnak bezpośrednio jej życiu. Trzecia 
kobietą, opatrzona przez Pogotowie 
Ratunkowe, doznała lekkich obrażeń 
(ogólne potłuczenie i c ichn ięcie  
prawej ręki).

Ofiary wypadku, odwiezione do 
szpitala, poddane zostały operacji. 
Udało nam się  ustalić nazwisko ko-

Pofrzebny samodzie lny

księgowy -  kalkulator
ze znajomością kont.

Oferty pod „Przemysł” do PAP, 
u l. F o k sa l U

( (

OGŁOSZENIA DROBNE
TAKSĄTORbW rem anwtów poszukują 
,,Zjednoczone Apteki apulęezue” W aiaza, 
wa, Nowy świąt 40. 7-U9

CHOROBY P I.IC  i SERCA, RENTGEN:
prześwietleni*. włj«8t*. Uf. med. P iótr 
:4ALĘSKI (daw’h 'f j Przychodnia — Sana­
torską 21/30), obecnie Puławska 4, 6957

Dutoźj ulu* w yw w fcd i jw l Q°° ** Kod»ili  w  t o

ZJEDNOCZENIE - PRZEMYSŁ® QBBA 
RIARHOWEGO w Fruaakuwle. ul, Sien­
kiewicza 19 zaangażuje finansistę z do­
kładną znajomością jednolitego planu kant 
i księgaweści przemysłowej na stanowi­
sko instruktora finansowego. Podanie 
wraz z życiorysom należy skUdać do Wy- 
4M*hi fm w s lw ę a  SPQ w pyusiUawi*.

„WIEDZA
NOWOCZESNE POGLĄDY 

NA DZIEJE OJCZYSTE 
Jabłoński II.

u Źródeł teraźniejszości 
stron 157 Cen* 230

X
Kul* W.

HISTORIA GOSPODARCZA
POLSKI

W d»W« popowstaniowej J854—4918 
5 trem 155 Cena 280

X
Limanowski B.

Historia Demokracji Polskiej 
w epoce porozbiorowej. 3 tomy

Stron 778 Cóna 060
X

Manteufet T.
średniowiecze 

stro n  149 Cena 260
X

Putck J.
MROKI ŚREDNIOWIECZA 

z przedm. E. Zegadłowtoaa. W.vd. 3 
Stron 332 Cena 580

Próchnik A. 
DEMOKRACJA 

KOŚCIUSZKOWSKA 
se wstępem B. Limanowskiego 

§trc» 30® Qena 300
X

Weresascaycki O,
HISTORIA POLITYCZNA p o l s k i  
w dobie popowstaniowej i s e j — J918

Cepa 600 
Jlądać w# wszystkich księgarniach 
Zamówienia zbiorowe dla sekół: 

CENTRALNA KSIĘGARNIA 
. Warszawa uL Lwowska 5.

biety, której stan jegt bardzo ęiężki 
Jest tę Zofia Onasjwow.e* - Jacy- 
nowe, asm. przy ul. Górnośląskiej 
16.

Wypadek na Marszałkowskiej nie 
jest jedynym wypadkiem spowodo­
wanym wczoraj przez wiatr. Przęd 
domem przy ul. Alberta 8, spadają­
cy odłamek muru zranił Stanisława 
Łuszczaka asm. przy ul. Prałatów* 
skiej i i ,  Zostą} pij odwieziony do sąp; 
tala Dz. Jezus. Stan Łuszczaka jaat 
poważny- r

Wypadki powyższe są groźnym P- 
sttpzeżęn.em, zbliża się jesiań, w ietrz 
nych dni może być coraz więcej. 
Trzeba ustslie odpowiedzialność za 
podobne wypadki. Inspekcją Budo­
wlana musi wzmóe caujność j przy­
czynie się do ukrócenia niedbalstwa
przedsiębiorców budowlanych I ad­
ministracji domów. (pa).

:i
„A TLA N TIC”  (Ctjm lęlna g s ) : „Męlodl* 

W # ", god*. 14, 16.80, 31.80. Z w. Z»w, IŁ
„AKTliALMOSCI” (w kinie Syrena)} od dma ag,7 zawieszone na okres letni,
..AKTUALNOŚĆ®' (w alma Stylowy)}

ly.ko jąden seąns o Ąedt- D. Rewy prą .gram aktualności nr
„PALLADIUM”

lata” . Fecz. seans. (Zlot* 7-3): ..żieloju 
14,90, 18,15, 21 i Ew.

lik

Zaw- e 17.
„POLONIA” (Marszałkowska 58): „

ń *  m !z ? : ]ł& ':iZ '”- * ■ is*
»8 '5 ł5N i” Cln^ywierskji 2): „rhrujico- 

wa kobieta". Poeąątek aeansó^r: 16, 1 
19 (dla Zw. Zaw.), $1,

Zaw. 16.
„ T E T Z A ”  (S uzina  }) :

zlw. IŁ * ’ »•’ - -  ”*■ • v ■
UWAGA! W kinć. ii „Tę««a'ł I 

w i lw ięta p iem aaygod .̂ J3.
.Sypącą** 
seans §

nu — wm i m * —  »  ^

C U S W )
CZWARTEK, 2* WRZEŚNIA 

W arszawa I
6,15 r>z. por. 6,30 Muz. pęr. 7,00 Skrót 

aa. por. 7,30 Wiarsz* Leopolda Siana. 7,30 
Mu*, por. 8-20 „Anna Proietąriusaka” . 8,85 
Mig. por. 12,04 Dz. poludn. 12,08 Muzyką. 
13,95 utw ory fort. 13,45 Poradnik dia w»i.
13.00 _ Muz. polska. 13,45 Kompozytor Ty- 
gqdnia. 15,30 śpiewamy pipsepki. Ig,00 D ł  
Pupuludn. 16.30 Na swojską nutę. 17,00 Mu­
zyk* syinf. 17,30 Akademia Nauk Polityes. 
nych — pog. 18,00 Mówi W ystawa Einm 
Odayskanych. 16,10 Dla każdego oeś ubła­
ga. 30,00 „Szermierko” . 21,00. Dz. w eeŁ
22.00 Paw na muz. 23,00 Ostąt. wiad, 23,10 
M u ł taa.

Warscaw* II
14.47 Kpnc. życzeń. 17,00 Muz, lekka. 

17,83 „Fiers ezv butelka” . 17.45 Muz. po- 
PU’ąp»». 18,10 „Lekarz powiatowy” — opo­
wiadanie. 18,30 „Sylwetki kompogytprćw”,
21.00 Pz. wieczorny.

OBO
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N adeszła jesień -  czas napraw ić buty
Garbarnia w  Brzegu dostarczy zelów ek

Brzeg, w e w rześniu

Podzelowanie butów  należy do tak  
zwanych „wydatków niecierpiących 
zwłoki", gdyż chodzenie w dz 'u ra- 
wych zelówkach nie należy do rze-

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

czerpujące odpowiedzi w najw ięk­
szej w Polsce garbam i, w  Brzegu 
nad Odrą.

Odpowiedź na pierwsze brzmi:

Ogólny widok garbami w  Brzegu nad Odrą

czy najprzyjem niejszych. Skóry na 
rynku  jest mało i dlatego też nasu­
w ają się od razu dw a pytania: czy 
garbarnie nie mogą produkować 
skóry w  większych ilościach i d la­
czego współzawodnictwo pracy nie 
objęło zaWtadów garbarskich.

Na te  pytania otrzym ujemy wy-

Uzależnienie w dużym stopniu od 
dostaw surowca z zagranicy ogra- 
n :eza naszą wytwórczość.

Odpowiedź na drugie pytanie jest 
trochę dłuższa:

Nie można wprowadzać współza­
wodnictwa pracy w śród robotników 
garbam i, gdyż wszystkie etapy pro­

dukcji są ściśle ze sobą związane 
i od siebie zależne. Gdyby naw et 
jeden z działów pracował ponad nor 
mę, drugi i tak  nie wykona więcej, 
niż pozw alają na to urządzenia. 
Przebieg procesów chemicznych jest 
określony, zwiększenie więc produk­
cji byłoby możliwe tylko przy rów­
noczesnej rozbudowie wszystkich 
działów. Wówczas nie moczyłoby 
się dziennie, na przykład, 320 skór 
podeszwowych, a 500, lecz...

Lecz przyjrzyjm y się procesowi 
garbowania od początku, a nie od 
środka.

Sztywne zamienia się 
na elastyczne

Surowiec dostarczany jest prze­
ważnie z zagranicy. W magazynach 
garbam i oglądamy skóry, k tóre zło­
żone są tu ta j w takim  stanie, w  ja ­
kim  przybyły, a więc suche, sztyw­
ne, zakonserwowane solą, skóry o 
jednobarw nej lub „ łaciatej‘‘ sierści 
z Argentyny, Ameryki, Indii i  A fry­
ki.

Z magazynów skóry wiezie się na

M ade in Poland
Z adziw iające dw ie sprzeczności m irski szal, fińsk i nóż, kanadyj-

Po określonym terminie, dosta­
tecznie już nasycone garbnikiem
skóry w yjm uje się z zatopów i prze- , w czaszkch  L ech itów . Z  skie konserw y i saską porcelaną.
wnzr do specjalnych, o wysotoch je d n e ją strony jesteśm y gt<boko Bo w Poisce przecież, żeby me
snopa a „x>ry Wl s 5. przekonani o naszej bezw zględnej wiem  co, to  takich rzeczy  nie wy- 
—  az do zupełnego wysu- , nad w sz’elkim i * £ ym l produkują.

* nacjam i na św iecie, a z  drugiej_  P rzepraszam . D laczego?
Na tym  kończy się proces właści- 1  Spotkałem  znajom ego. Ponury q s K tó r z y  G łupio B ojkotują

wego garbowania, a  zaczyna się p ra - U yl  im ierć  K ra jow e . W yroby, nie wiedzą pra-
c a w  w ytonczalm . Po w ysuszem u! _  c  zgryziony?  -  co- w dopodobnie o tym , że  za grani-
bowiem skóra staje s*ę z powrotem znaczkiem  „M ade

zostawiając 
szenia

sztywna i łam liw a i dopiero natłusz­
czenie jej oraz walcowanie przy­
w raca jej konieczną elastyczność. 
Dalsze czynności — to impregno­
wanie, nadawant e jednowtAomnego 
połysku, dzielenie i segregowanie 
według jakości i — magazynowanie.

Skóra świńska
dla celów galanteryjnych

G arbarnia w  Brzegu w yprawia 
również skóry świńskie, których 
używa się do celów galanteryjnych. 
Proces garbowania skór świńskich 
jest praw ie taki sam, jak skór po­
deszwowych. Z tą jednak różnicą, że 
skóry świńskie garbuje się tylko 
garbnHrem  roślinnym, a ponadto, ze

pytałem . cą, tow ary ze
—  K u piłem  m aterial na ubranie, in Poland" są jednym i z najbar- 

—  odrzekł.  —  Ty wiesz, de teraz d zie j poszukiw anych. Ze właśnie 
kosztu je materiał? ten zn aczek  „ W yrób polski" jest

-  Bo ja wiem... -  zaw ahałem  dla zagranicznych  im porterów  
się. -  S łyszałem , że w spó łdzie l- g w a r a n c i dobroci. Z e w Angin  
m ach i dom ach tow arow ych  są K **k 'e m ateria ły są w yże , cenione 
bardzo ładne i tanie m ateria ły. od  angielskich, ze  polska szynka

—  W  spółdzielniach?...  —  wzrw- konserw ow a jest słynna na całym

Moniuszko otwiera  
sezon operow y w Bernie

Parę słów o tradycji moniuszkowskiej w Szwajcarii
N ik t zapew ne nie pa/mięta o tym , k tó ry  nie ty lko  współdziałał przy  

że w e wrześniu, 19S9 roku, w kró tce  w ystaw ianiu  dzieł m oniuszkow skich  
po zajęciu W arszaw y, odbyła się w  jako  reżyser  — ale przede w szyst- 
Bazyl&i prem iera  s tr a s z n e g o  Dwo- k im  odnosił jako  śp ievxik  wspania- 
ru“ S tan isław a M oniuszki. W ty m  łe  sukcesy, śpiew ając partię Jon tka  
trag icznym  czasie, gdy żołnierz poi- i Stefana.
sk i ginął w  obronie granię, gd y  N azw isko  W iktora  B regy }est
śm ierć dziesią tkow ała  ludność cy- niezm iernie popularne na terenie 
w ilną  m iast i wsi, gdy od salw  Szw ajcarii. M iasta Zurich, Bern  i 
egzekucyjnych  padali uczeni i arty- B azylea  były  w  latach 1932—39 te - . 
ści, robotnicy  i m łodzież  — prem ie- renem  jego w ielkich  sukcesów  ar- \ 
ra  po lskiej opery na  neutra lnej zie- tystycznycM . N ic też dziw nego, że 
m i szioajcarskiej była szlachetną prasa szw ajcarska  łączy dziś jego  
dem onstracją  kra ju  m iłującego po- nazw isko z ku ltem  dla tw órcy  
kó j, m anifestacją  solidarności i p rzy „Halki".
jaźn i dla po lskiej ku ltu ry . Dziś kra j T a k  więc ju ż  za  'parę dni ze sce- 
nasz s taną ł w  p ierw szym  .szeregu  n y  berneńskiej o pi ry  zabrzm i pełen 
narodów  w olnych, w ysoko  wznosząc polskiego tem peram en tu  m azur mo- 
sętandar postępu  — zam ieniając bo niuszkow ski. Polska opera  — otwie- 
h a terstw o  w alki rut bohaterstw o rając sezon szw ajcarskie j sceny  — 
pracy  — rozkw ita  sz tu ka  polska, pogłębi niew ątpliw ie ząintereso tra­
now e szeregi a rty stó w  łączą się z nie Polską i p rzyczyn i się do za- 
ty m i, co pracą rą k  i serca budują cieśniania stosunków  kultura lnych , 
na niedaw nych ruinach nową, ra- ja k ie  od daw na łączą oba kraje, 
dosną rzeczyw istość. O przebiegu te j p rem iery poinfor

N adszedł czas, by przypom nieć m u jem y  naszych czy te ln ików  ob- 
ową w rześniow ą prem ierę „Strasz- szernym , ilustrow anym  zdjęciam i 
nego D woru". A le nie ty lko  przy- reportażem . ,
pomnieć. Oto T eatr M iejski Opero- W czasie gdy w  Bernie wre pra- 
row y w  Bernie, sto licy K onfedera - ca nad w ystaw ien iem  „Strasznego  
cji, o tw iera  bieżący sezon operow y D woru" — w  Genewie roźpoczyna  
— w łaśnie „ Strasznym  D w orem ". się M iędzynarodow y K onkurs Mn- 

N a  reżysera  zaproszono profesora zyczny. Polskie barw y reprezenio- 
K onserw atorium  W arszaw skiego wać będą następujący artyści, i  y- f 
znakom itego  śp iew aka  W iktora  Bre brani na kra jow ych  konkursach  eli- 
gy, k tó ry  śpiewać będzie jednocze- m inacyjnych:
śnie partię S te fana . P ro jekt deko- Śpiew acy  — A. Bolechoioska, E . ! 
racji zam ówiono u Karola Gajew- Szaniaw ska, P. Jankow ski i B. Pa- Farby i zatopy 
skiego. Część kostihm ów  w ypożycza precki.
Opera Poznańska. D atę prem iery Skrzypkow ie  — H. Pałulis i E. i W łaściwie garbow anie rozpoczyna
wyznaczono na dzień 26 w rześnia  S ta tk iew icz oraz w a ltorn ista  E. s[ą (Xi zanurzania skór w farbach-
b. r. • Gollnik. Przymocowane do drągów skóry

N ie będzie to p ierw sze ze tkn ięcie w  ju ry  konkursow ym  Polskę re- 1 wiesza się w dolach (drewnianych 
się Szw ajcarów  z m oniuszkow ską  prezentow ać będzie sław na śpiewacs 
m uzyką . W roku  1933 opera w  B er ka  E w a B androw ska  - Turska. W  
nie i Aut ichu w ystaw iła  „Halkę", ub ieg łym  roku odnieśliśm y na tym  
Powodzenie było w prost rekordow e, konkursie  w yb itn y  sukces: — Irena  
M oniuszko stał, się b liski każdem u L ew ińska , zdobyła: w  konkurencji
n iem al ku ltu ra lnem u  Szw ajcarow i, śpiewaczej I  nagrodę, a baryton  
R ów nież opera to Bazylei w ystąp iła  A dam czew ski w ysokie wyróżnienie, 
w  parę la t później z prem ierą T radycyjne ju ż  dziś sukcesy p d -  
Jśtraszjsego D woru". sk ie j m uzyk i na terenie m iędzy na-

W  letkie zasługi położył to ty m  rodow ym  pow iększą sie zapewne i 
dziele propagow ania m u zyk i poi- ty m  razem  o now e laury. 
sk ie j w spom niany W ikto r B regy  — T AD EU SZ M A R E K

Iwim

Hi

szy ł ram ionam i m ój znajom y. —  ^ c i e  że polska porcelana bije  
j K tó ż  by kupow ał w spółdzielniach! na jy * k u  am erykańskim  porcelaną  
K rajow e św iństw o z drzew a. saską.

—  A le przecież to  jest stupro- N ie w szystk o  oczyw iście  jeszcze  
centow a wełna... —  próbow ałem  produkujem y i nie w szystko  najle- 
za p ro th to w a ć . piej, ale ch odzi o to, żeb y  polski

—  Cacy cacy... —  kategoryczn ie konsum ent w ierzy ł, że  to  co jesz- 
uciął m ój znajom y.  —  Ja tam  kra- cze  nie je s t najlepsze  —  kiedyś  
jow ego nie kupią. W olą zapłacić najlepsze będzie. Ż eby tę  wiarę 
pięć razy d roże j a m ieć za  to  an- poparł czynem  i m ając do  wyboru  
gielski. To jest jednak coś... tow ar zagran iczny i kra jow y  —

O tóż to. Zastanaw iający je st w ybrał krajow y,
nasz w stręt do krajow ych  wyro- D latego te ż  tem u znajom em u, 
bów. N otoryczn e snoby, oczyw iś- k tóry kupił sobie angielski ma­
cie, spod  znaku ła tw ych  i dużych  teriał, pow iedzia łem  co o nim my-
zarobków  m uszą , m ieć angielski ślę.
m ateriał, am erykańskie m yd ło  do A m yślę raczej źle. 
golenia, francuskie perfum y, kasz- STR Ą C ZE K .

Suszenie skór

wózkach do pierwszego działu,
przygotowawczego, zwanego dzia­
łem mokrym ze względu na system 
pracy. Skóry są przede wszystkim 
moczone i wapniowane. Po przejściu 
dwóch kąpieli skóra nabiera m ięk­
kości, co pozwala na łatwiejsze usu­
wanie włosia j resztek mięsa, t.zw. 
m izd ry . PO ptókaniu celem zmycia 
wapna, skóra poddawana jest w łaś­
ciwemu procesowi garbowania.

Celerą, garbow ania jest nadanie 
skórze zw artości, trw ardości i uod­
pornienie jej na działanie tem pera­
tury. Dawniej, gdy używano tylko 
kory dębowej, proces garbowania 
trw ał parę lat. D .ięki rozwojowi 
chemii obecnie garbuje się -skóry 
podeczwowe przy ' pomocy garbni­
ków roślinnych i związków chemicz­
nych. Skraca to pracę do pa* u mie- 
sięc;

kadziach), naip?TKonych roztworem 
garbn:ika. Pozo taj a one tam  po 
dwadzieścia cztery godziny w każ­
dym z dw unastu dołów. Z tym jed ­
nak, iż w każdym kolejnym  dole, do 
którego przekłada się Skóry, stęże­
nie garbm ka jest coraz większe. Z 
kolei skóry przerzuca się do „zato- 
pów“. Są to identyczne kadz'e, tylko 
tu ta j skóry układa się jedne ha dru­
gich i stosuje się garbnik o jeszcze 
większym koncentracie.

względu n a  ich praeanaczenie, nada­
je  się im  przy pomocy maszyn róż­
ne wzory.

Ta dziedzina garbowania, dość za­
niedbana, ma przed sobą wielkie 
możliwości. Dlatego też nasze rzeź­
nie nastaw ia się -na ściąganie skór 
świńskich, a sklepy na sprzedaż sło­
niny bez... skórki.

0  200 skór więcej

Zielone lała
A . J. Gromu należy  — od okresu  pocałunków, o których  w  powieści 

w ydania powieści „Cytadela" i  „G-wia w ogóle m o w y nie ma. 
zdy  patrzą  na nas"  — nie ty lko  do zie się stało, że ku ltu ra ln y  bry- 
bardzo popularnych autorów  bry- ty jsk i reżyser \ ic to r  Saville  nie po­
ty  jsk ich , ale także  do autorów , któ- tra fił tyoh luk  .w ypełn ić  tw orzyw em  
rych  ksią żk i są  na tychm iast po u- film o w ym . Całość w ygląda ja k  al- 
kazaniu  się przenoszone na ekran, bum  ilu s tru jący  książkę , ale s  po- 

J a k  zanoszę, ta k  i w  ty m  wypad- w yryw a n ym i kar tkam i, 
ku , tego rodzaju seryjność nie m aże Inw encję  sw ą w yka za ł reżyser  
dać dobrych rezu lta tów . Podczas ty lko  w  n iezłym  c ię tym  m ontażu , w  
gdy „Cytadela", f ilm  w yśw ie tla n y  czasie gw ałtow nej nauki Roberta  
przed w ojną  w Polsce pod • niepo- Shannona, ale w idzieliśm y i to  w  
w ażnym  ty tu łe m  „Złudzenia życia", bardeiej ce low ym , a tra kcy jn ym  i 
osiągnęła co n a jm n ie j poziom  po- lepszym  artystyczn ie  w ykonaniu, 
wieści, podczas gdy „Gwiazdy pa- c z y s t k o  byłoby do zniesienia,
trzą  na nas b y ły  film e m  interesu- ggpiyy nie słabe w ykonan ie  aktor- 
jącym , w  żadnym  w ypadku  nie me- sj^e_ W szystk ie  role drugoplanow e  
żna  tego tw terdsić o „Zielonych la  Wy ^ onaMe są  przekonania  a Ro- 
taoh". bert Shannon (jako  dorosły) nie

Z resztą  powieść „Zielone lata"  da znalazł w łaściw ego oblicza w  vn /m - 
leko  odbiega od głębokich polityce- nrniu T om a D rake.
 ̂nych  i społecznych rozw ażań Gro- z  tego w zględu  przyjem w tejsza  

Urządzenia garbarni w B rzeguj niwa w  powieściach poprzednich, w  je s t pierw sza część fib n u , w  k tó re j 
pozwę ła ją  na dzienne zatapianie 320 | ktot'ych autor w yka zyw a ł zatwsze gro. ‘napraw dę cudowne i urocze 
skór tw ardych i 250 świńskich. A le,waZkę jednostk i postępow ej z  zaco- dziecko Dean S tockw ell. Ten mło- 
i ta  ilość gitnie bez śladu na rynku, fa n y m  społeczeństw em . „Zielone la- (iy . w ielk i ta len t debiutow ał w  re- 
i mimo, że poza garbarnią w Brze- ta" to  łzaw o-rorrum tyczny m ele dra- w io w ym  film ie  barw nym  ,J Ia  kot- 
gu pracuje w ele innych, skóra na- m at dziecka ka to lika , w ychow yw a- yoictf' i ta k  bardzo w raził się w  pa­
le ty  c ngle do tak zwanych artyku- nego w  dom u ang likańsk im . O d e  m ięć w idzów , że posypały się do w y
łów deficytowych. [ w powieści w ą tek  ten je s t dość cie- tw órni g łosy aby dać m u  dużą rolę.

w  nrzwzloścs srarbam-a w Brze łtow y i za łam ąm a psychologiczne w  p ie lo n y c h  la tach" je s t w zrusza­
l i  doprowadzi swoją dzienną 'pro- dziccUa Potraktow ane z sub te lnym  }ący i praw dziw y. - ak sam o p r a w  
dukcie do 500 <=kór tw ardych i 300 znaw stw em , o ty le  film , rządzący dziw y je s t jego dziadek, zn a ko m ity  
skór św ińskich.'R ozbudow a fabryki ^  innym i środkam i a rty styczn ym i, a k to r  Charles Coburn. W  charakte- 
nie jest może specjalnie kosztowna, '■ ^ ^e p a śm .ł stronę psychologiczną ryzacji są jednak  znaczne braki, 
lecz zależna o d 'd o staw  n iek tó ry ch \P<™ńeścx, m e daiąc m c w  zamwm. g i y ż  dziadek n iem al-że nie sta- 
maszyn zamówionych w  C/.echosio- J E ilm  ten  je s t ja sk ra w y m  dowo- rze je  się przez cały film , co razi 
wacji (pierwsze maszyny nadeszły i że nie wolno bezkry tyczn ie  każdego w ytraw nego  w idza ( ikc ja
już pracują w Brzegu) i, co gorsza przenosić dzieł litera tu ry  na ekran, trw a  .ponad 10 la t). 
od regularnego dostarczania koniecz obcinając te  i ow e sceny, k tó re  prze N a  zakończenie kap ita ln y  szczegół 
nych garbników, chem ikałi, tłusz- d łuży łyby nadm iernie seans film o- z  am erykańsk iego  pojęcia o gsogra- 
jzów  ; tp. Go do samego surowca w y. T a k  jednak  postąpili bezlitośni f i i  Europy. J a k  w iadom o film y  a- 
regularność dostaw poprawiła się i scenarzyści R obert A rdrey  i Sonia m eryka ń sk ie  popisyw ały się jeszcze  
garbafnia pracuje bez specjalnych z Levien. Z tego powodu ci w szyscy, w  roku  1927 m apą E uropy z  lat 
tego powodu postojów. k tó rzy  zna ją  powieść Cronina, prze- przed pierw szą w ojną  św iatow ą.

Taka jest historia zelówek, o któ- ży ją  nieuxitpliw ie zeswód — zosta ła  Z grom ieni producenci w yw iesili 
rych można powiedzieć, że. nie tak ona pozbaw iona najlepszych, naj- w ięc w  ty m  film ie  W ROKU 1909 
dawno pasły się na stepach Argen- bardziej charakterystycznych  scen m apę E uropy z  Polską w  gram - 
tyny, a teraz znalazły się pa na- (cały epizod z W łochem  A ngelo  i z  cach... wersaIslcich...!!! 
szych nogeh. kap ita lną  m ałpką) na tom iast w sta- Do freb lów ki z  ta k im i „nadgorliw-

W. S. wiono zbytecznie zw iększone serie cami". L E O N  BU K O W IEC K I
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DALEKIE LATA
T ł u m a c z y .  Jerzy  J ę d r z e j e w i c z

W m urach klasztoru tkw iły zardzewiałe kule szwedzkie. 
W głębokich fosach iortecznycb gniła zielona woda. Na wałach 
iszumiały okryte gęstym listowiem drzewa.

Zwodzone mosty na żelaznych łańcuchach były spuszczone 
i przez jeden z nich wjechaliśmy dorożką w gm atwaninę klasz­
tornych dziedzińców, krytych przejść, zaułków i arkad.

Braciszek zakonny, przepasany sznurem, zaprowadził nas do 
klasztornego zajazdu. Dostaliśmy zimną, sklepioną izbę. Na 
ścianie wisiał nieodłączny krucyfiks. Na przebitych gwoździa­
mi śpiżowych nogach Chrystusa ktoś powiesił wianek z papie­
rowych kwiatów.

Braciszek spytał babkę, czy nie cierpi na jakieś choroby wy­
m agające uleczenia. Babka bardzo nieufnie oceniała zawsze stan 
swego zdrowia, więc nie omieszkała poskarżyć się na bóle serca. 
Braciszek wydostał z kieszeni brązowego habitu garść m alut­
kich, zrobionych ze srebra serduszek, rąk, głów, a naw et lilipu­
cich niem owląt i wysypał całą garstkę tego na stół.

— Serca — powiedział — są po pięć, po dziesięć i po dwa­
dzieścia rubli. Już poświęcone. W ystarczy tylko pomodlić się 
i powiesić je na obrazie M atki Boskiej.

Babka nabyła maleńkie, pulchne serduszko za dziesięć rubli.
Babka powiedziała np, że w nocy pójdziemy do kościoła na 

uroczyste nabożeństwo, napoiła mnie herbatą z czerstwymi, 
warszawskimi bułeczkami i położyła się, by odpocząć. Wkrótce 
zasnęła. Patrzyłem  przez niskie okno. Przeszedł mnich w błysz­
czącym, wypłowiałym habicie. Potem dwaj polscy chłopi siedli 
w cieniu pod ścianą, wyjęli z węzełków czarny chleb oraz czo­
snek i zaczęli jeść. Mieli niebieskie oczy i mocne zęby.

Zaczęło mi się nudzić samemu, więc wyszedłem ostrożnie na

ulicę. Babka zapowiedziała mi, abym w klasztorze nie rozm a­
wiał po rosyjsku. Odczuwałem z tego powodu strach. Po polsku 
umiałem zaledwie kilka słów.

Zabłądziłem, znalazłem się w wąskim przejściu między mu- 
rami. Przejście to było wymoszczone popękanymi kamiennymi 
laflam i. W szczelinach rosło zielsko. Do m urów były przyśru­
bowane żelazne latarnie. Widocznie od dawna nie były zapala­
ne — w jednej latarni zauważyłem ptasie gniazdo.

Wąska furtka w murze była otwarta. W yjrzałem przez nią. 
Sad jabłoniowy, pełen słonecznych plam, rozłożył się na zboczu 
wzgórza. Sad przekwitał. Z drzew spadały pożółkłe liście. Z wie­
ży kqAcielnsj dolatywał słaby, lecz melodyjny głos dzwonów.

Pod starą jabłonią siedziała na traw ie młodziutka wieśniacz­
ka polska i karm iła piersią dziecko. Dziecko marszczyło się i rzę­
ziło. Obok kobiety stał blady, spuchnięty chłopak wiejski w no­
wym filcowym kapeluszu. Kapelusz był obszyty niebieską atła­
sową wstążką z w etkniętym  pawim piórem. Chłopak patrzył 
pod nogi wyłupiastym i oczyma i nie poruszał się wcale.

Niski, łysy mnich z nożycami ogrodniczymi w ręku przysiadł 
na pniu naprzeciw kobiety. Popatrzył na mnie uważnie i po­
wiedział: ~

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wieki wieków! — odpowiedziałem, jak mię uczyła 

babka.
Setce przestało mi bić ze strachu.
Mnich odwrócił głowę i znowu zaczął słuchać kobiety. Ko­

smyki jasnych włosów spadały jej na twarz. Odrzucała je deli­
katnie ręką i żałośnie mówiła:

— Kiedy syneczkowi szedł już piąty miesiąc, Michaś zastrze- 
Hł bociana. Przyniósł go do naszej chałupki. Zapłakałam  i po­
wiedziałam mu: „Coś ty  narobił, głupcze! Przecie wiesz, że za 
każdego zabitego bociana Pan Bóg zabiera ludziom jedno dziec­
ko. Po cóż ty go zastrzeliłeś, Michasiu"?

Chłopak w filcowym kapeluszu wciąż tak samo obojętnie 
oglądał ziemię.

— I od tego dnia — ciągnęła wieśniaczka — nasz synek posi-

niał i choroba zaczęła go dusić za gardło. Czy M atka Boska mu
pomoże?

Mnich patrzył wymijająco w bok i nic nie odpowiedział.
— Och, dolo ! — rzekła kobieta i zaczęła drapać się ręką po 

gardle. — Och, dolo! — powtórzyła już niemal krzycząc i przy­
cisnęła dziecko do piersi.

Dziecko wytrzeszczało oczy i rzęziło.
Przypomniałem  sobie m aleńkie niem owlątka ze srebra, które 

pokazywał babce braciszek w zajeździe klasztornym. Było mi 
żal tej kobiety! Chciałem jej poradzić, żeby kupiła za dwadzie­
ścia rubli takie niemowlątko i powiesiła na cudownym obrazie. 
Ale brakło mi polskich słów, żeby wyrazić taką skomplikowaną 
radę. Poza tym  obawiałem się mnicha — ogrodnika. Wyszedłem 
z sadu.

Kiedy wróciłem, babka jeszcze spała. Położyłem się w ubra­
niu na tw ardym  łóżku i natychm iast zasnąłem.

Babka obudziła mnie w nocy. Umyłem się zimną wodą w du­
żej fajansowej miednicy. Drżałem z podniecenia. Za oknami 
migały latarki, słychać było szurganie nóg, dzwoniły dzwony.

— Dzisiaj — powiedziała babka — mszę świętą będzie od­
praw iał kardynał, nuncjusz papieski.

Z trudem  dotarliśm y po ciemku do kościoła.
— Trzymaj się mnie! — powiedziała babka w nieoświetlonej 

kruchcie.
Weszliśmy po omacku do kościoła. Nic nie mogłem zobaczyć. 

Nie było ani jednej świecy, żadnego światła spośród dusznego 
mroku, ściśniętego wysokimi ścianami kościoła i napełnionego 
setkam i ludzkich oddechów. Ta nieprzejrzaha ciemność słodka- 
wo pachniała kwiatami.

Poczułam pod nogami wyślizganą żelazną podłogę, zrobiłem 
krok i potknąłem  się o coś.

— Stój spokojnie! — szeptem powiedziała babka. — Ludzie 
leżą krzyżem na podłodze. Możesz kogoś nadepnąć.

Zaczęła się modlić, a ja  czekałem, trzym ając ją  za rękę. Tłum 
leżący na podłodze cicho wzdychał. Sm utny szelest rozlegał się 
dokoła. * fD. c. n.)


